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T r e ś ć  n u m e r u :

V£K AX : Co się dzieje w  naszej armji?
(artykuł wstępny).

S. S.: Propaganda cze chofilska w  Poltee. 
Wezwanie do pracy nad odrodzeniem naro. 

dowera.
KS. DR.. JAN  FIJAŁEK: Ks. Stanisław 

Okoniewski.
DR. MELa NJA GRAFCZy ŃSKA: Z życia 

muzycznego Krakowa.
M. M.: Jak Niemcy się konsoliduje ?

Go się dzieje w naszej armji;.
(Z poważnych kół wojskowych).

W ojna światowa jasno i d o b itn i wyka
zała, że dwa są główne czynniki zwycię
stwa: „m orale" i poziom wyszkolenia.

N ie d am o  też regulaminy francuskie 
morale" wojska stawiają m  pierwszem 

miejscu; ta siła duchowa, francuskiego na
rodu, a co za tern idzie i  francuskiej armji, 
dała zwycięstwo, a odpowiednie wyszkole
nie i zaopatrzenie ułatwiły je.

Jakże u nas, w  szczególności w, naszej 
pamji, ta sprawa się przedstawia? 1

Powiedzmy sobie otwarcie: i le I
„M orale" naszego wojska, jeszcze pized 

tokiem coraz to lepiej się rozwijająca i naj
lepsze nadzieje na przyszłość rokują mi, 
otrzymała w  ostatnich miesiącach niespo
dziewany, a ciężki cios.

Niespodziewany, bo pochodzący ze stro
ny, z której go  się naimniej spodziewać na
leżał^; ciężki, bo ogarnął najwyższe sfery 
Wojskowe, a przez to podkopał zaufanie 
podwładnych'.

P rzypom inał, sensacyjne dla ogółu, 
smutne dla serjo myślądych ludzi, wystą
pienia prasowe, przypominam szeroko oma
wiane w  prasie wystąpienia generałów do 
Ministra Spraw Wojskowych w  obronie 
tw ego honoru i  jak długo trzeba było cze
kać na załatwienie tej tak przykrej spra
wy, pomijam już artykuły pewnego odłamu 

prasy na lem tle osnute, a  zatrzymuję się 
na ostatnich wiadomościach. Obwinienie ge 
nerałów Józefa Hallera i Rozwadowskiego, 
ich wystąpienie u Pana Prezydenta Rze 
ezypospolitej i rozmaite na ten temat usmu- 
te uwagi. ,

N ie moją jest rzeczą oceniać zasługi ge
nerałów Józefa Hallera i Rozwadowskiego.

Jeżeli ktoś stawia zarzuty tym tak za
służonym generałom, czy nie lepiej dla do

bra ogólnego byłoby powstrzymać się od 
sensacyjnych i na,pewno nieprawdziwych 
niedyskrecji? (Są wedle naszych informacji 
niepi awdziwemi. K e d.).

I  jak to rozumieć, że młodszy stopniem 
oficer przeprowadza dochodzenia przeciw 
dwom najstarszym generałom armji pol- 
Bkiej?

Czy to nie podkopuje dyscypliny? A  je 
żeli tak nie jest, dlaczego Minister Spraw 
W ojsk, nie prostuje natychmiast? (N ie spro
stował dotychczas. R e d . ) .

Dzienniki doniosły, że Pan Prezydent 
miał się zastrzec przeciwko pomijaniu drogi 
służbowej i stwierdził, że ufa obecnemu kie
rownictwu armji.

Śmiem również wątpić, by to odpowia
dało rzeczywistości. Inne bowiem dzienniki 

donoszą, że generałowie Haller i  Rozwa

dowski by IB  uprzednio w  Ministerstwie 
spraw W ojskowych, a nawet gdyby nie 

byli, to wiemy, że były wystąpienia (p. P ił
sudskiego —  Ped .) już u Pana Prezydenta, 
o których M. S. W ojsk, nie był powiado
miony, a przecież Minister Spraw Wojsk, 
jest przełożonym w s z y s t k i c h  wojsko
wych, bez względu na stopień i rangę

Przypuszczać więc trzeba, że marny tu
taj do czynienia z chęcią podania niespraw
dzonych, ale za to bardzo sensacyjnych 
Wiadomości.

Czy się jednak zastanowiono, jakiem 
echem odbije się to wśród armji i całego 

społeczeństwa? A  jak skwapliwie skorzysta 
zagranica z tych objawów?

W cioski na ukaranie tych’ generałó w  już 
postawiono: jednego usunąć ze stanowiska, 
drugiemu udzielić nagany. Brakuje jeszcze, 
by generał dywizji, rzekomo prowadzący 

śkłdztwo przeciwko generałom broni, po- 
Btąwił wniosek na ukaranie tych generałów 
aresztem, na co nasz postępowy bardzo 
w pewnych kierunkach regulamin zezwala.,

„Św iat sta je na głow ie" możaaby po
wiedzieć, jeżeli nie świat, to pojęcia w oj
skowe. W  bardzo demokratycznej Francji 
napróżno będziemy szukać podobnych w y 
padków.

Gzy to się wsizyatko przypadkiem dzie
je? Ozy to także przypadek, że stosunki ta
kie w armji zapanowały dopiero od sześciu 
m.esięcy, gd y  przedtem nawet w  chwilach 
największego napięcia nerwów nie by ły  do 
pomyślenia?

A  jeżeli to nie przypadek, tylko celowa 
praca, gdzie ten nasz wróg, rozsadzający 
naszą siłę, demoralizujący nietylko armię, 
ale i całe społeczeństwo?

Oto pytanie, jakie zadaję —* odpowiedź 
pozostawiam każdemu czytelnikowi tych 
uwag.

Tak  wygląda obecnie „m orale",
Frzejdźmy krótko do wyszkolenia.
Wyprowadzenie armji „w  po!e“ , a jak 

się teraz mówi „w  teren", za kilka dni sta

nie slę faktem dokonanym.
Sprzeciw najpow.\żnie jszych generałów 

nie został uwzględniony; upór zwyciężył. 

Dyktujemj światu nowe metody szkolenia 

wojskowego, Wysyłamy pułki d o z  należy
tego zaopatrzenia, tracimy pieniądze na 
w ięcej, niż bardzo problematyczne cele.

Maszyną oszczędnościowa działa podo- 

bno najsprawniej w  wojsku.
Nia wiele się © *©m słyszy ł  dobrze, 

gdyż wiadomości te nie są przeznaczone dla 
ogółu'.

ś łyszy się jednak coTaz częściej skargi

W IN A  
M S Z A L N E
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Zaprzysiężony dostawca rin mszalnych %
P o leca  w ina to>a js lf!e  hegya!.
2 w ła s n y c h  w in ń jje , In - też 
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20 kg. wagi, ko le ją  każdą ilość.

Cenniki n a  iąd an ie  darm o i opłatcie.

starszych oficerów, że praca nad w j szko
łom om armji coraz w ięcej utrudniona, że 
wydawane rozkazy bą nie realne, że nikt 
właściwie nie wie na caem i ja t  się chce 
oszczędzać, niepewność jutra, groza nowych 
przedwczesnych zwalniań roczników trapi 

wszystkich i tamuje pracę.
Wystąpienia tak poważnych generałów, 

jak gen. Haller i Rozwadowski muszą jed
nak Obawą przepoić każdego prawego oby

watela Rzeczypospolitej i  docierają nawet 

do głuchej wsi.
Czterech mamy generałów broni w -słu

żbie czynnej; z tych jedon u ystępuje z sze
regów armji, dwóch innych przestrzega 

przed następsłwami obecnej sytuacji
Czyż ctr nil groźne ^memento nietylko 

dla powołanych do kierownictwa armją 

czynników, ale i dla całego społeczeństwa?
Yerar.

Ge! wizyty w Belwederze.
P. Piłsudski jako znawca Konstytucji.

P. Piłsudski opowiada w  „Kurjerze Poran
nym", o czem rozmawiał % Prezydentem Rze
czypospolitej na swej środowej audjesncji. Oka
zuje się, że p. ' hłsudski udziela1 tym razem 
p. Prezydentowi nie tylko ostrzeżeń, ale i .. < 
opinji prawnej jako znawca Konstytucji. Ostrze
żenia dotyczyły gen. Sikorskiego, opinja pra
wna zaś art-. 56 Konstytucji. Po mozolnem i za- 
wiłem rozumowaniu doszedł p. Piłsudski do 
wniosku, że

„minister spraw wojskowych jako dowódca 
sił zbrojnych państwa odpowiadać musi 
w  trzech kierunkach: a) przed Prezydentem 
Rzeczypospolitej, gdyż konstytucja czyni 
ministra podwładnym zwierzchnictwu Prezy
denta; b) przed gabinetem, którego jest 
członkiem i o) przud Sejmem, przed którym 
po-nosi solidarną odpowiedzialność wraz 
% \ ałym gabinetem. Wszelkie zaś próby 
zrobienia ministra odpowiedzialnym przed 
Senatem najzupełniej sprzeczne z kon
stytucja".
Jeżeli tylko takie ewelacje miał p. Piłsud

ski do "rakomunikowaniu, to mógł oszczędzić 
Prezydentowi i sobie fatygi. Wszystkie trzy 
„odpowiedzialności" są wyraźnie wypisane 
w Konstytucji, choć oczywiście każda ma In
ne znaczenie. Obawa zaś, że minister spraw 
wojskowych może być pociągniętym do odpo
wiedzialności także przed Senatem, wylęgła się 
w niespokojnej głowie p. Piłsudskiego zapewne 
w związku z interpelacją senatorów do ministra 
Spraw wojskowych w sprawie stosunków 
w  wojsku. Otóż gdyby p. Piłsudski przeczytał 
całą Konstytucję, to wyczytałby w art. 33, że 

„posłowie mają prawo zwracać się z inter
pelacjami do rządu, bądź ao poszczególnych 
ministrów".,.
W  artykule zas 37 wyczytałby p. Piłsudski, 

że „postanowienia artyl ułów 14, 15, 16... i 33 
stosują się odpowiednio także do Senatu, 
względnie jego członków", a zatem senatorowi 
przysługuje ponad wszelką wątpliwość prawo 
interpelacji.

Ponadto wystąpił p. Piłsudski w Belwede
rze „przeciw nróbie" ograniczania praw Prezy
denta do wojska na rzecz Rady Ministrów i je] 
prezesa". P, Piłsudski z art. 46 Konstytucji 
wyciąga wniosek, że w ustawie o organizacji 
władz wojskowych „musi się znaleść specjalne 
zabezpieczenie praw Prezydenta w stosunku

do wojska". —  Oczywiście, ale z uwzględnie
niem art. 44 („każdy akt rządowy Prezydenta 
wymaga... podpisu prezesa Rady minisf rów 
i właściwego ministra, którzy... biorą zań od
powiedzialność") i art. 67 („obowiązuje mini
strów - solidarna i indywidualna odpowiedzial
ność za akta rządowe Prezydenta Rzplitej‘ ‘).

Studja sulejowskie nad Konstytucją pomi
nęły kilka ważnych artykułów. Trzeba je kon
tynuować.

Zagadkowy pewność siebie sierżanta 
• IrM ietakiepo.

Wrszawu (Telef. wł.). Morderca ś. p. Hu
berta Lindego, sierżant Trzioddowski, zachowu
je się w  więzieniu z zagadkową pewrrścia. 
Podczas rozmowy z rodziną uspakajał żonę, 
dowodząc, że mu włos z głowy nie spadnie.

Niewątpliwie nie jest bez znaczeniu jego 
przeszłość kryminalistyczna. Okazuje się je
dnali, że Trzmielowski nie jest bezpartyjny i 
wb-ew swoim twierdzeniom, należał do jednej 
z '©wicowych półwojskowych erganiz icyj, a 
nsedawno uczestniczył w zebraniu konspira- 
cyjnem.

Według tych samych wersyj, pewne czynni
ki robią starania o wypuszczenie Trzmielow
ski ego na wolność za kaucją, dowodząc, że po
pełnił on swój cayn w atektacji i jest zasadni
czo niepoczytalny.

POJEDYNEK WIEN1AWY-DŁUGOS2EW- 
SKIEGO Z RED. DROZDOWSKIM.

Warszawa. (Tełcf. wł.) W  sobotę rano od
był się pojedynek pomiędzy pułkownikiem  
Wieniawą Długoszowskim, b. adjutamtem ge
neralnym b. Naczelnika- Państwa, a sekreta
rzem redakcyjnym Gazety Porannej" Wacła
wom Drozdowskim. W starciu na szable obaj 
przeciwnicy walczący odtuelłi lekkie rany.

Sotór uMński wymordowany.
Warszawa. (Telef. w ł) Na Ukrainie w miej

scowości' Łubnin nieujawniony sprawcy wtarg
nęli do ftarego klasztoru, gdzie nrzebywali bi
skupi ukraińscy I wyrżnęli uczestników sobo
ru, wraz z ardiimsuidrytą. Między innymi za
mordowano rnanego duchownego uczonego Ba- 
zylewskiego, jednego z inicjatorów ruchu no
wej cerkwi ukraińskiej.

■ 00°  -

Warszawa. (Telef. wł.) Rokowania handlo
we polsko-niemieckie będą wznowione dn, 21 
maja w Berlinie,

P. Skrzyński zabiega o rozszerzenie podstaw koalicji.
W  R A Z TE NIEPOW ODZENIA ZGŁOSI PONOW NIE DYMISJĘ

Warszawa. (Telef. w ł.) W dniach naj
bliższych premjer Skrzyński rozpocznie pra
wdopodobnie układ z© stronnictwami o wzno
wienie, względnie rozszerzenie podstaw koa
licji. Zadania tego premjer podejmie się 
z uwagi na to, że godząc aię na nieprzyję
ci© dymisji, uczynił to pod kątem jedynie

Prftwzorjum budżet i ustawy sanacyjr* uchwalone.

odbudowy składu koalicji. Obiegają weraje, 
że o ileby te układy o pozi-sk?nie lew icy, 
a przedewszy stk iem PPS. nie doprowadziły 
do wyniku, premjer Skrzyński po rałatwie- 
n:u prowizorium budżetowego zgłosiłby dy
misję.

p —O0G --

Rada ministrów przyjęła prowizorium na maj i 
i emeryturach, —  Zakaz przyjmowania nowych 

boty publiczne. Piace u

Warszawa. (Telef. wł.). W  sobotę zrana pre
mier Skrzyński odwiedził mUrm, Raiaj? i  odbył 
z nim krótką konferencję w sprawie syt-iacji 
tira isowej i  procedury co do teku szybkiego 
załatwienia prowizorjiun budżetowego.

0 goćz. 12 w południe rozpoczęta obrady 
Rada ministrów, która trwała 3 godziny.
W  wyniku tych obrad przyjęto n!etyłko prowi- 
zorjum budżetowe na maj i czerwiec, me rów
nież 3 ustawy sanacyjne 1 wniosek, przedsta
wiony przez- ministra skarbu, w snrawie zmia
ny okresu budżetowego od 1 łipca 1926 do 1 
łipca 1927. Kompromis w sprawie zarówno li
stowy jak i budżetu, został całkowicie osią
gnięty.

Usralono rąpełnie stauowiskc rządu wobec 
poprawek do poszczególny c£ pozycyj i przyję
to rówpież prfiftminlra budżetu wy na okids 
rocizny, od pierwszego łipca 1326— 1927, pole
gający aa zupełnej równ&wadze budżetowej.

W  ustawie sanacyjnej nastąpiły pewne 
zmiany, polegające na zmniejszeniu ilości osób, 
Korzystających z rent inwalidzkich i  emery *ur. 
Hstaiono również zasadę poddania ścisłe' rewi
zji wszystkich ocób, korzystających r rert ln- 
waiidzkich.

Zmniejszenie wydatków w budżecie wynosi 
około 80 milj. z ł„ a zwiększenie dochodów 190 
n-ilj. zł. W  emeryturach nstawy sanacyjnej 
wprowadza się zmiany w wysokości emerytur 
po -<0 latach. Przyjęto również zakaz przyjiro 
wania nowych funłrcjcaarjuszy do służby pań
stwowej, z wytątkicm szkolnictwa, gdzie mo
żna będzie odpowiednie tereny obsadzić nowe- 
mi siłaimi za zgoda min. skarbu. limę wyjątki 
są dopuszczalne za zgodą ministerstwa, skarbu 
i Rady ministrów.

Preliminarz budżetowy na ■ maj 1 czerwiec 
zamyka, się w wydatkach 310 milj. zł. i obejmu
je przed.ewszystMem Irredyty na roboty pu
bliczne, pochodzące z opłat specjalnych i prze
rzucone z budżetu ministerstwa pracy na bud-

czerwiec. —  Redukcje w rentach inwalidzkich 
u-zęunikóv. —i Zwiększenie kredytów na ro- 

rzednicze jak w kwietniu.

żet mimisierstwa robót publicznych. Będą u-ne 
znacznie ł^ydatniejs^e, aniżeli w kwietniu.

Kwotę w  łącznej sumie 3,300.000 zł. na po
bory służbowe dla funkcjonai-juszy państwo 
wycb i wojskowych preliminarz ustala w taj 
wysokości, co \ kwietnia.

Nie' • • • 1 ”  budżelu kolejowego.
Warszawa. (Telef. w ł) Na posiedzeniu Ra

dy ministrów w  toku dyskusji nad prelimina
rzem budżetowym p. minister skarbu, jak się 
dowiadujemy, odstąpił od projektu zredukowa
nia budżetu kolejowego o 50 miijouów złotycn, 
zgodził cię natomiast na wprowadzeni oszczęd
ności w  wysokości 20 miljonów złotych przez 
reorganizację tego resortu, pońadttf zgodził się 
na podwyżkę dochodów z taryf kolejowych 
o 20 miljui ów złuiyeh i podwyżkę z przewozu 
towarów o 20 miljonów złe tych.

Przygotowania ćs budżetu na r. 1021.
Warszawa. (T ftlef. wł.) Korespondent wasz 

dowiaduje się, że Ministerstwo skarbu zażą
dało od poss czegółnych ministierstw przedłoże
nia gćtowycn preliminarzy budżetowych na 
p-zvszły rok budżetowy w nieprzekraczalnym 
termln?3 do 1 łipca b. r. Prebminarz wraz 
z ustaiwą skarbową ma być przedłożony Sejmo
wi przjed 1 października b. r. Etaty osobowe 
przyszłego budżetu mają się równa t etatom 
z reku 1926 i 1927, zmniejszonym wskutek za
rządzeń redukcyjnych, przy uwzględnieniu za
sady planowanej reorganizacji administracyj
nej, oraz' wyniku akcji oszczędnościowej. Suma 
wydatków rzeczowych ma być podobno zmniej
szam, Kredyty inwestycyjne mają być objęte 
odrębnym budżetem, a zaspokojenie ich będzie, 
zależne od uzyskania odpowiednich środków. 
Ministerstwo skarbu zastrzegło sobie ustalenie 
wydatków ogólnych w zależności od docho
dów.

Hi! W IIM  Pil Li!?
Warszawa. (Tel. wł.) Przyjazd przewodni

czącego sekcji hygjeny Ligi Narodów, Dra 
Reichmanna ma, według pogłoski zanotowanej 
przez „Hajnt", pozostawać w związku z roko
waniami o pożyczkę dla Polski Ze stro: iv an
gielskiej wysunięte projekt, by Liga pr«y oo- 
mocy Ameryki udzieliła Polsce pożyczki w wy
sokości 150— 200 miljonów dolarów. Liga Na
rodów ma zażądać dopuszczenia jej komisarzy 
do kontroli gospodarstwa społecznego, a zwła
szcza -do Banku Polskiegc Jednakowoż suwe
renność. Polski niema być w niczem naruszona.

Wrrost zapasu walut w Banku Foiskim.
Warszawa. (Telef. wł.). Bilans Banku Pol

skiego z dnia 20 kwietniu wykazuje- wzrost za
pasu złota o 76,000 zł. Zapas walut f dewis 
zwiększył się o 3-.16 milj. zł. brutto, zmniejszy
ły się zobowiązania. w calu,towe i reportowe o 
przeszło 300 tys. zł., wskutek czego ^pas wa
lut i dewiz netto zwiększył się o 3 i pól milj. 
zł. Obieg biletów zmniejszył się się o 1,800.000 
zł. i wynosi obecnie 371.4 milj. zł,

Nowy senator Oh. B.
Warszawa. (Telef. wł.) Senator Ch. D„ Sta

nisław Nowodworski, z os lał powołany do > .L 1 
najwyższego i ma zamiar zrzec cię mandatu do 
Senatu. W  miejsce jego wszedłby w  takim ra
zie p. August Cieszkowski, syn znanego filozo
fa, autora „Ojcze Nasz".

KONWENCJA KONSULARNA Z 8. H. S.

Belgrad. (PAT.) W  piątek odbyło się w mi
nisterstwie spraw zagranicznych pierwsze ze
branie przedstawiciel: Jgóieatwa P H S. i Pol
ski w spawie zawarcia pomiędzy tera! państwa

mi konwencji konsularnej. W  skład, delegacji 
polskiej wchodzą: minister pełnomocny Okęcki, 
oraz naczelnik wydziału konsularnego minister
stwa spraw zagranicznych. Poznański. Delega
cja polska przedstawiła delegacji S. E. S. pro
jekt konwencji, której tekst „został przyjęty 
bez ważniejszych zmian. Dziś oczekiwane jest 
podpisanie konwencji.

DZIENNIKARZE CZESCY W  POLSCE.

Warszawa, (Telef. wł.) Dn. 15 maja, jak 
zostało już ustalone, przybywa do Polski wy
cieczka, dzisnikarzy czeskich. Dziennikarze '* 
Piotrowicz odwiettaa Kraków, potem udadzą się 
do Warszaw y.

DR. DŁUSKI OFIARĄ WYPADKU SAMO
CHODOWEGO.

W arstw a. (Telef. wł.). Na powracającego 
z odczytu prof. Boissarda —  dra Kazimierza 
Diuckiego, twórcę sa,aatorjum zakopiańskiego. 
Da,jechał samochód prywatny przy ul. Marszał
kowskiej. Dr. Dłuski uległ ogó’nemu wsfrząś 
cieniu, otrzymał nadto ranę w głowę. Stan 
zdrowia budzi poważne obawy.

_  oOo _

Faszyzm wzrasta w siły.
Nowe zgłuszenia przyjmowane nie będą.

Rzym. (PAT.). Odbyło się tu pod przewodni
ctwem Mussoiiniego zebranie dyrektorjatu par- 
tji faszystów. Sekretarz generalny partji przed
stawił położenie partji w całych Włoszech. %c 
sprawozdania wynika, że 21 b. m. pa.rtja li
czyła 742.178 członków, co stanowi wzrost o 
326.U96, w stosunku do stanu liczebnego oartjf 
w dn.u 21 kwietnia ub. roku. Dyrektorjat po
stanowił nie przyjmować żadnych zgłoszeń t 
przyjęcie tta partji. Nowe zgłoszenia będą roz
patrywane dopiero w r. 1927
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Propaganda cz-iohofiMa w Polsce.
Zacieśnienie węzłów przyjaźni z OzechosłO' 

wacją jest iednem z najważniejszych zadań na
szej polityki narto owej. Dwa bratnie narody 
słowiańskie powinny utrzymywać między sobą 
jak najlepsze stosunki, zwłaszcza, że oba za
grożone są przez. niemiecki f,Brang nach Os ten1* 
Na wielu polach mogą oba państwa współdzia
łać i współpracować. A  ponieważ warunkiem 
trwałości tej współpracy i przyjaźni jest po zli
kwidowania konfliktów i sporów, wyjaśnienie 
nieporozumień i rozprószenie wszelkich obaw, 
podejrzeń i uprzedzeń, więc cieszyć się należy, 
że i w Czechosłowacji i w Polsce od paru lat 
coraz więcej pracuje się nad wzajemnem za- 
poznauieta się i zbliżeniem. Pracuje nad tern 
szczególnie rząd czechosłowacki. Z Czechosło
wacji też bierze początek ożywiona propaganda 
ezechofilska w  Polsce. Ale propaganda ta 
wchodzi niekiedy na. niewłaściwe tory i skut
kiem fego mija się z celem. Nie pomagaj? bo
wiem, lecz raczej szkodzą idei przyjaźni polsko- 
czeskiej zaiówno agitacja urażająca tieizucu 
Pola Łów, jak wysuwane jju i ówdzie nierealne, 
fantastyczne niemal projekty. Mamy na myśli 
propagandową książkę p. J. Kurnatowskiego i 
rzucony przez pos. lubskiego projekt unji cze- 
sko-pokskie’ .

Książka p. Kurnatowskiego o Czechosłowacji.

P, Jerzy Kurnatowski, profesor szkoły nauk 
politycznych w Warszawie, wydał w  tym roku 
książką p, t  „Ozeehi/dowaeja i Czecłu-słowa- 
ćy“ , ktora ma się, jak w przedmowie zaznacza., 
przyczynić do poznania duszy czeskiej, historji 
i kultury czeskiej, do poznania narodu czeskie
go  „tddhii, jakim on naprawdę jest", Historji 
Czech poświęcił p. Kurnatowski prawie połowę 
sw ej książki. Już pierwsze rozdziały upewniają 
nas, że autor dalekim jest od objekiywtomu 
naukowego Bez trudu dostrzeże 'ważny czy
telnik, że w sądach swoich i ocenach kieruje 
się autor pewmemi sympatiami i uprzedzeniami 
Szczególnie wyraźną jest sympatja, Jaka żywi 
dla husytów i dla kościoła cjzesko-bra.terskiego. 
Do katolicyzmu żywi p. Kurnatowski niechęć, 
iaka się przejawia, zwhtsźciza w opłato wojen 
husyckieb. ~ •

Na stosunki polsko-czeskie patrzy p. Kur
natowski raczej z czeskiego, niż *  polskiego 
punktu widzenia. Twierdzi np» ?e panowari- 
'TVacl*wa n . w Polsce „miało Polski z »  
wszcchmiar dodatnie znacacneie", Natomiast 
„nasza. List ary czma wina w rtosunku do Cze
chow jest olbrzymia". Od Zygmunta Starego 
ciągnie się w polityce polskiej aż do naszych 
czasów „nić służalczej uległości względem 
Niemców". Odpokutowaliśmy za to, bo Austria 
wyhodowała w Galicji „całe generacje mówią
cych po polsku aust.rjaków, którzy —  poza nie
wielu wyjątkami —- na itażdem polu i pod każ
dym względem zatruwają organizm odradzają
cej się niepodległej Polski". Zdaniem autora 
„nienawiść do Koogresówki i Poznańskiego Ga
licja musi maskować", natomiast może otwar
cie nienawidzieć Czech. A  Czechom nie może 
autor nic zarzucić. Zabrali wprawdzie spę**ą 
część Śląska Cieszyńskiego, ale co byłby tam 
dał plebiscyt, „togo niepodobna przewidzieć", 
Jaworzyna to „drobnostka, dziecinny spór", za
trzymanie amunicji w 1926 r. to dzieło robo
tników i t. ĆL

Takie „argumenty" mogą oczywiście przy 
czynie się raczej do obudzenia separatyzm ów

dzielnicowych, niż do zjedruaia sympatji dla 
,Caćbosłowacji. Niedźwiedzi^ przysłagę oddaje 
p. Kuunatopski idei przyjaźni Dolste-czesktej 
jeszcze i przez to, z© poafcreSia kilkakrotnie 
„postępowość" Czechów, zwłaszcza na polu re- 
fgijneiui. Gdy nasz „bigos romntycznp-kato- 
licko-socjafis tyczmy11 idzie w  jakieś „bagna", 
to w  Czechach panuje „normalna zachodnio
europejska umysłów u śó“ f  z tego względu zbli
żenie wyjdzie nam na korzyść.

Głównym jednak argumentem p. Kurnatow
skiego za przymierzem poLsko-czeskiem, jest 
niebozpieczeńs two niemiecki" Ani Polska, ani 
Czechy, oddztelmit wzięto i skJóctoue ze sobą, 
pisze p. Kurnatowski me wytrzymają niemiec
kiego „Dramg nach Ostem", ani na polu eŁoot- 
miczmem, ani na polu militarnem. Natomiast 
połączone militarnie, tworzą oba państwa czfer- 

: dziesromiljomową całość, która ma armję 'do
brze zaopatrzoną przez przemysł cc es ki i dobrą 
sytuację geograficizuą. A  ponieważ za zależno
ścią ekonomiczną idzie zależność polityczna 
więc powinniśmy się uniezależniać guspedarczo 
od NTemJoc, Które mogą być w  naszych stosun
kach handlowych zastąpione przez Czechy. Za 
porozumień em polsko-ozeskiem przemawia jesz 
eze wzgląd na możliwość eitepauzji niemieckiej 
w Rosji. „Z  chwilą1, kiedy Rosja stoiaW się In
diami miefńeeiklen 1, niepodległość Polski i 
Cfeech byłaby m-ow u na wieki pogrzebana". 
Przeszkodzić temu może jedynie 'koordynowa
na ekspansja czesko polska.

Nierealny projekt uttjl czesko-polakiej.
Te  argumenty przemawiają niewątpliwie z? 

porozumieniem i ścisłą współpracą, obu państw. 
Lecz od współpracy i pizymierza daleko jesz
cze do im|i, jaką pre panuje pos. Dębeai z „H a
sta", srronricr.ra bratającego się od pewnego 
czasu z czeskimi &grarj uszami.

Jest to projekt nierealny. Niema obecnie 
waruaiów do unjL Oba pańsuwa mają awojc 
wlaaute, odrębne kłopoty i  trudności rmlityczne, 
z którem: muszą się same uporać. Gdyby np. 
obecnie unja została zawarta, Polska została
by wciągnięta do ozciskjtegu kręgu interesów 
nad Dunajem, do walki z  Węgraąnid t_.p- -A to  
bynajmniej nie leży w  interesie Polski. Tam 
zaś, gdzie o swp żywotne toteresw walczy poi. 
ska, np. nad Bałtykiem, tam pomoc odległej 
i osłabionej walką z mniejszościami n“ radowe- 
mi Czechosłowacji bjłaby hluzoryczną.

Jedność gospodarcza byłaby dla Polski 
szkodliwa, gdyż Czechosłowacja jest krajem 
ekonomicznie fiahr-ejszym Słaby jeszcze prze
mysł poiski zastałby zapewne pobity przez 
przemysł czeski.

Polska ma więcej ludności, niż Czechosło
wacja, ale Ozeek słowacja jest przeludniana. 
Zatem po zniesieniu granic, emigrowaliby nie 
Polacy do Czech, lecz raczej Czesi, zwłaszcza 
kupcy i inteligencja, do Polski,

Wcgółe »  Menie granic celnych i politycz
nych sprowadziłoby doniosłe zmianv i prze
obrażenia w obu państwach. Niepodobna sobie 
wyobrazić, by dłuższe współżycie w  jednym or
ganizmie gosoodarcze-politycznym nie pociąg
nęło za s&bą żadnych ścian i przesunięć 
w układzie sił obu narodów. Niewątpliwie jed
nemu z nich unja przyidosłaly mniejsze lub 

większe korzyści, drugiemu szkody. Nawet 
wtedy, gdy pa oba atrowach istnieje najlepsza 
wola, gdy żadna e-trama, nie chce wyzyskiwać

drugiej, nawet wtedy stosunek sił między oba 
naradami mus? ulegać zmianom Przykładem 
może być unja polsko-litewslko,. Polska silniej 
sza p«d[ Względem ludnościowym, gospodar
czym i kulturalnym, z unji wyciągnęła niewąt
pliwie pewne korzyści, ktore- się wyrażają mp. 
w  przesunięciu poMrfej In ji etaoigrafficznej na 
wschód,

Zwolennicy unji czasko-poiskiej powinni 
więc liezyó się z +em, że unja wyszłaby na po 
żytek Połscc i Gzechosłowacjt jako całości, ale 
niekanieci nie członom tego tworu politycznego: 
narodowi połskioutu i czeskiemu. Państwo 
pokko-nz-skie, po prze: wyci-ężeniu . początko
wych, bardzo poważnych’ trudności, rozwijało
by się zapewne dobrze, ale albo Polakom, albo 
Czechom przyniosłaby unja dotlrBwa szkody. 
Ideę unjt polsko-czeskiej mioże więc bez za
strzeżeń głosić tylko Ten, kto z ogólno-słowiań 
sMcth założeń wychodząc, chciałby % Polaków 
i Czechów stworzyć jafcś nowy naród polsko- 
czeski, tak, jaik zwolennicy „Paneuropy" chcą 
stworzyć naród eraropejiski. Ozy jednak możlif 
wem jebt jesaze stwarzajie na podstawie sło
wiańskiego, czy też innego pochodzenia, no
wych narodów, należy powątpiewać. W  każ
dym razie, w? chwili obecnej istnieją dwa od
rębne narody, potski I czeski (względnie eze- 
sikosłowacki), mające odrębną hetorję, kuLteo 
i dążenia. Projekt un^. czesko-polsklej jest 
więc pomysłem nierealnym. S, S,
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Żyd«l utrudni iją akcję pożyczkową Pm^d.

Pfeząc o obecnej sytuacji politycznej l o 
próbach pozyskania żydów dla programu sa
nacyjnego P. P. S„ zauważa syjonistyczny 
„Nrea Przegląd":

„Żydzi zdają sobie natomiast sprawę 
z tego, że aktualne coraz bardzbj zagad- 
men • pożyczkowe pozostają w ścisłym 
związk i ze stanem kwesK jf żydowski« j 
w  P olsee.

W  po^łdci. kołach politycznych "trzy
manie ścisłe informacje o przyczynach, które 
utrudniają akcję pożyczkową Polaki na te-

 rania ^t^aAw ZjAjfem^zicsnycŁ, Ozj- wsŁutek.
tych wieści modzlła się jakaś poważna i 
twórcza inicjatywa —i tego w obecnej chwili 
przesądzać nie możemy",
Jeżeli zważymy, że „Nasz Przegląd" jest do 

[icwnegc stopnia organem prezesa Koła żydo
wskiego, pos. Hartgiasa, tb wynurzenia te na
bierają Szczególnej wagi. Otwarcie daje do zro
zumienia pismo żydowskie, że niechęć żydów 
jest przyczyną niepowodzenia akcji pożyczko
wej. Jeżeli „zrodzi się jakaś poważna i twór
cza inicjatywa" ezyll, jeżeli rząd zobowiąże się 
jawnie (pos. Hartglas zwalczał „śniadankową" 
ugodę posłów Tkona I Reicha) i wykona na
tychmiast szereg ustępstw politycznych i go
spodarczych, wtedy zapewne te utrudnienii 
znikną. Oczywiście! Gdy rząd pozwoli żydom 
zdusić resztki handlu i przemysłu polskiego, 
gdy żydzi posiędą monopol gospodarczy, to 
wtedy nie będą umamużliwiali pożyczki na ce
le gospodarcze. Niepodobna nio zauważyć, że 
ta meto u a wymuszania to też jeden z owoców 
„ugody". Pp. Grabski i Skrzyński ośmielili 
i utwierdzili żydów w  przekonaniu, że lojalno
ścią wobec Polski możra handlować, że można 
przykłauaó społeczeństwu polskiemu w  naj- 
krytyczniejszej chwrili nóż do gardła z cichem

:ultimatom: Pieniądze, ale dla JudeopolsM —  
albę bojkot!

P. Piłsudski pędzi dolara w  górę.

Cłekawem jest .ce^taw' onie notowań giełdo? 
w^c-li w  Uzecii dniach przesilenia gabinetowe
go. Najsilniejsze zdenerwowanie okazała gieł
da we środę, gdy rozes?ły się pogłoski o dy
misji p. Skrzyńskiego —  dolar poszedł wów
czas na 1 0 M j, na wiadomość o odmowie Pre
zydenta spadł na 10.40. Przed wieczorom, gdy 
dowiedziano się o wizycie p. marszałka Piłsud
skiego w  tielwedoi-ze, kurs dolara skoczył 
gwałtownie na 10.80, a później. gdy dowiedzia
no się_ He konferencja nie dotyczyła tuczących 
zagadnień politycznych, dolar spadł znowu na 
19.43. W "zwaPek dolar kształtował się zniż
kowa, dochodząc do 10 zł.

Nie jest to zresztą fakt odosobniony, ile 
razy bowiem p. Piłsudski oróbowai mięszaó się 
do spraw państwowych,. tylekroć wystąpienk. 
jego budziły panikę w  sferach finansowych. 
Jako czynnik destrukcyjny i awa.nturaiczo-mili- 
tarystycamy jest poslracl.em dla życia gospo-
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rezrafiiB tso pracy nad mm 
naraitaweiH.

Odezwa „Odrodzenia*1.

(„Odrodzenie", Stow. Młodz. Akad. 
w Krakowie wydało odezwę, którą 
jako wyraz obecnych nastrojów i dą
żeń mł(>dziafy, podajemy w całości.

Wielkie i poważne chwile, jakie przeżywa 
dzisiaj nasza Ojczyzna —< wymagają od każde
go z nas zrozumienia i odpowieduii go działa
nia. Je^I kiedykolwiek zdanie, że wielkie czar 
sy potrzebują wielkich łudzi, miało zastosowa 
nie —* to dziś, kiedw wskutek rozprężenia mo- 
rałnego, społecznego I gospodarczego grozi 
Państwu zupełna zagłada.

I  tak, jak w dniach trwogi narodowej - 
aragizm ehw'li zbudził w  nas peryu bohater
stwa i poświęcenia, tak dzisiaj niewymownie 
smutny stan wewnętrzny jmszego kraju skupić 
włnieti-W-pracy wsijwtHefmłode i gorące ser
ca, z serdeczną troską w  przyszłoś^ patrzące, 
koło jednej wielkiej idei oćrodzoma narodo
wego.

Jeśli nas zapal młodzieńczy i widok pow
szechnej nędzy moralnej i materjałnuj nie 
syprzęgme dziś do służby społecznej, nie zdobę
dziemy się na tę służbę I wtody, gdy staniemy 
u warsztatów pracy zawodowej.

I  dlatego młodzież akademicka, Łtór„ nie
długo wejdzie w szeregi starszego społeczeń
stwa I sięgnie po odpowiedzialny ster życia 
narodowego, musi wnieść z sobą metylko grun
towne wykształcenie teoretyczne, ale i wyro
bienie obywatelskie, wsparte na mocnych pod
stawach wysokich ideałów moralnych.

A  gdzież szukać tyci wielkich ideałów, je
śli nie u wiecznych źródeł naulc i etyki Chry
stusowej.-^1

Jesteśmy organizacją akademicką, która 
w mygł tej naukLi etyM działa, a wychowując 
nowy współczesny typ Polaka-obywateła, two
rzy wielki zastęp inteligentnej demokracji 
w Polsce na mocnych fundamentach zasad ha/- 
tolieklch i zdrowej myśli narodowej wspartej.

Nie jesteśmy jednak teoretykami tylko, ale 
katolikami realnogu czynm i w  chwilach mo-

ks. S tan is ław  io n ie tu s k i
Kskup-kaadjutor che,“ 'ińdd.

Działalność } zasługa jego l.att&owa.

Z licznych nominaeyj biskupich, jakie «Ię 
dokonały w Polsce Odrodzonej, ostatnia, wy ■ 
nosząca ks. proboszcza 3 dziekana Stanisława 
Okoniewskiego na urząd kondjutori z prawem 
następstwa na stolicy chełmińskiej, wychodzi 
ze względu na wybitną indywidualność, jako 
toż działalność naukową Nominata, no za gn - 
« b e  śeiślejszej ojczyzny jego wielkopolskiej. 
;W  szczególności sfery naukowe duchowieństwa 
polskiego uważają nominację tę za fakt w dzie
jach naszego Kościoła radosny, albowiem w o- 
sobie ks. Stanisława Okoniewskiego wchodzi 
do hierarchji tegoż Kościoła mąż o szerokim 
i podniosłym horyzoneie naukowym, który n? 
wszystkich polach’ swej iracy parafj«Jno dusz
pasterskiej i związanej z nią kaznodziejskiej 
okazywał zawsze doskonałe zrozumienie po
trzeb naukowych naszego duchowieństwa, 
tychże potrzeb był wymownym rzecznikiem: 
a ponadto i sam przez ćwierćwiekową działal
ność swoją piśmienniczą i wydawniczą wniósł 
znaczny dorobek naukowy do literatury naszej 
teologicznej.

Kj. Stanisław Okoniewski urodził się dnia 
.21 iiwietnia 1870 r. w Popowie, powiecie śmi- 
giei-k-Im ^ Wielkopolsce, diecezji poznańskiej,

z ojca Jana i matki Stanisławy z Ilkowskich 
(fiosury ka. Ima Edwarda Litewskiego, arcy
biskupa gnieźnieńskiego i  poznańskiego f  -20 
lutego 1915). Nauki początkowe pobierał w do
mu rodzicielskim, gimnazjalne zrazu w Trze
mesznie, a następnie aż do matury diiia 9 go 
września 1891 r. u św. Marji Magdaleny w  Po
znaniu; filozoficzne .i teologiczne odbył w se- 
minarjacii duobow iych, leonińskiem w Pozna
niu i praktycznem generalnem w  Gniciniei, 
gdzie dnia 23 czerwca 1895 r. otrzymał świę
cenia kapłańskie.

W  etanie duchownym pracował najpierw 
jako wikaijusz w Biezorowie pod. Wronkrmi 
przez pięć lat, petem w Poznaniu przeszło lat 
pięć jako penitencjarz i kaznodzieja katedral
ny (1900— 1906), następnie przez lat dziesięć 
jako proboszcz zrazu w Bninie, gdzie odnowił 
kościoł i znowu przez lat dziesięć aż do chwili 
obecnej jako proboszcz-prepozyt w Kościelcu 
pod Inowrocławiem na Kujawach dieiezji gnie
źnieńskiej (od 1916); na pierwszem probostwie, 
po nagiej śmierci ks. Dra prałata Ludwika Jaż
dżewskiego, prezesa Kola Polskiego w pruskiej 
Izbie posłów ( f  w styczniu 1911 r.), piast owił 
urząd dziekana średzMego, na drugiem zaś, po 
przeniesieniu się ks. prałata Antoniego Laubś- 
tza na probostwo metropolitalne w katedrze 
gnieźnieńskiej (1920), dziekana inowrocławskie
go. Tajnym podkomorzym Jego świątobliwości 
zoetał dnia 24 kwietnia 1913 r. Prekonizowany 
na tajnym konsystorzu napieskiln dnia 14 go 
grudnia 1925 r. biskupem- tytuł, podalijskim

(PudałicŁsfe) i koadjutorem z praw en następ
stwa chełmińskim otrzymał bullę dotyczącą 
dnia 4 marca b. r. w Warszawie z rąk nuncju
sza apostolskiego w  Polsce, ks. arcybiskupa 
efeskiego Wawrzyńca Lauri. Konsekracja jego 
odbywa sie dzisiaj, dnia. 25 kwietnia, w ko
ściele katedralnym w Peplinie, stolicy biskupiej 
diecezji chełmińskej.

Wcześnie, już w pierwszych latach kapłań
stwa, jakc wikarjusz parafjalny, rozpoczął pra
ce literacko-nauicwą w  poznańskim P r z e 
g l ą d z i e  K o ś c i e l n y m ,  wydawanym przez 
ks. Władysł. Jaskulskiego, proboszcza w  Dol
sku. Kiedy zaś tenże mieJęcznik, mimo że na
leżycie spdniał swoje zadanie, z powodu wieku 
i przeciążenia pracą duszpasterską redaktora 
niedługo potem przestał wycbodr h wydawni
ctwo nowego miesięcznika pod tym samym ty
tułem I z tym samym celem oświecania ducho- 
w ństw a w dziedzinie nauki teologicznej i ży
cia kościelnego podjął po kilku latach ks, Sta
nisław Okoniewski, naomczaf penitencjarz j ka
znodzieja przy kościele katedralnym w Pozn ! - 
niu. Nowy P r z e g l ą d  K o ś c i e l n y 1) redak
tor jego i wydawca postawił odrazu na wyro-

!) pismo miesięczne, poświęcone nauce
i sprawom Kościoła katolickiego. W Poznaniu, 
nakładem Redakcji, czcionkami Drukami i Księ
gami św. Wojciecha 1902 -1907. Tomów; 12, 
każdy co najmniej po 30 arkuszy

kim poziomie naukowym, szczególniej w dziale 
rozpraw i reeonzyj, i  utrzymał go na nim aż do 
chwili, kiedy był go zniewolony zamknąć po 
sześciu latach „ciężkiej, mozolnej pracy redak
torskiej, które nadszarpały siły jego fizyczne 
i przyprawiły o straty materialne". Jest to 
niezaprzeczoną a wyłączną zasługą te. Oko
niewskiego jako redaktora, iż nie szczędząc 
starań i podejmowanych w tym celu podróży 
umiał pozyskać dla swego organu i  skupić 
w  nim najtęższe pióra współczesnych’ teologów 
polskich, przez, co stał się budzicielem i po
ro noży ci cłem literatury teologicznej w  Polsce, 
i to zaiste nie w mniejszej mierze, aniżeli chlu
bnie znani poprzednicy jego wielkopolscy na 
tem polu w wieku XlX-tym: te. Jan Jabezyń- 
sM ój 1869), ks. <Alnksy Prusinowski ( f  1872) 
i obaj bracia księża Jaskulscy, Władysław i lic. 
Augustyn (obaj t  1906). W  P r z e g l ą d z i e  
K o ś c i f c l n y m  ks. O k o n i e w s k i e g o  za
mieszczali swe prace: ks. biskup Likowskl, 
księża profesorowie Gabryl ( f  1914), Hozakow- 
sM, Trzciński ( f  1912),' Wais, Warmiński (+ 
1909), nadto z młodszych: księża Henryk Li- 
kowski, Arkadjusz Lisiecki, Kazimierz Mińs
ko wski i  wielu innych. Najobficiej przecież za
silał go i wypełniał w każdym numerze, wy
chodzącym niemal przez cały czas t  wyjątko
wą u naś punktualnością, sam redaktor, i to 
oietylko w prowadzonych umiejętnie przez sie
bie działach: teołogiczno-pral tycznym, poś«vię- 
couym kanonistyce, liturgice i  duszpasterstwu, 
oraz iLfornraeyjnjuD o życiu i sprawach Ko-

ollizacp sił narodowych, w chwilach, w któ
rych lesy przyszłości naszego Państwa się wa
żą, na stanowisku stać chcemy i stać zawsze 
będziemy.

W pracy naszej gotujemy ludzi armji spo 
łecznej. nie czas dziś. na teoretyzowanie, gdy 
zagrożona Ojczyzna potrzebuje 'światłych 
warstw robotniczych i  ludowych, żądając od 
nas udzielenia im tego światła Dziś na całej 
inteligencji polskiej spoczął obowiązek narodo
wego uświadomienia ludu —  do obowiązku te
go stanęhśmy, a wynik pracy naszej ęd .^par
cia i udziału całej młodzieży polskiej, zależy.

HM,, że nie poz-w elicie, by wielki (prąd pra
wdziwego odrodzenia Polski został pozti Wami 
i wskutek Waszej obojętności nie mógł spełnić 
swych zadań —  zwracamy %:ę do Yyte. Kole
żanki i  Koledzy, z wezwaniem:

Kto przyszłość Polski w idzi1 w silnych 
i szlachetnych charakterach,, a wielkość Jej. 
w uczciwej, a ofiarnej, służbie narodowej, niech 
łączy się z nami, a zastgpy nSsze dad ą Ojczy
źnie nowy pi-zypływ sił i dufha moc.

  oOo  ; ”

Z ruchu Ch. P.
Walne Zgiuuiadzeaie krakowskiej Ca. D.

W  poniedziałek, dnia 26 kwietnia, oiSiędzie 
się. w  saK katolickiego Domu Związkowego przy 
ul, Potockiego I. 11-o godz, 7 wieczóp-Walne 
Zgromadzenie delegatów Kół dzielnicowych 
Ch. D. m. Krakowa. Porządek dzienny obejmu
je: Zagajenie, sprawozdanie z daałałno^kpra* 
wozdanie kasowe, dyskusja, wnioski.

Zebrania 1 wiece w niedzielę dzisiejszą.

Trzebionka (aa Trzebinia): Zebrań*e orga
nizacyjne, re?; p. Godula i red. Warchałowski.

Chrzanów; Zebranie dozorców domowych, 
rei. p. Sołtys.

Oświęcim: Zebranie dozorców domowych, 
ref. p. Sołtys.

Tarnów: Wlec dozorców domowych, ref 
sekr. Hoffman.

Kraków, Dom Związkowy: Zebranie mala
ł y .  god" 16 rano, ref. p. Koffinan. —  Konfe
rencja podatników, godz. 11 rano, ref. dr. 
Muasal. —  Zebranie dozorców dOamwych, 
godz .8 popoł., ref. niż. Grotowski i p. Wójcik.

Botek Frdęcki: Zebranie kalturalno-oświa- 
trwe, godz. 4 popoł., ret. ks. Ludwik Kasprzyk.

Kurs ehiz-spoleezny w Sandomierzu.

W dniach 19— 21 b. m. odbył się kurs nauk 
chrześf..-społecznych dla alumnów Seminarjum 
duchownego w  Sandomierzu oraz zjazd ducho
wieństwa diecezji. Referaty wygłosili: kierow
nik kursu, ks. pos. Kaczyński (0 kunkcrducie 
i nowym projekcie prawa m rlińskiego); poa. 
Błażejewicz (o sytuacji politycznej I gospodar
czej w  kraju) i ks. GrelewsM. Referaty wywo
łały ożywioną dyskusję, zakończoną wielu re
zolucjami, n. p. przeciw ślubom cywilnym, roz
wodom i  t. d.

Akadem ja Ch, D. w Skarżysku.

W  Skarżysku odbyła się w ub. niedzielę 
uroczysta Akademja, na której posłowie Men- 
d^ys i Paczkowski wobec około tysiąca osób 
złożyli sprawozdania z obecnej sytuacji w Pol
sce, Tegoż dnia Poświęcono lokal Sekretarjatu 
Chrześcijańskiej Demokracji.
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śdoła katolickiego, ale także w dziale rozpraw 
i recenzyj. Wszystkie artykuły ks. Okoniew
skiego. samoistne czy sprawozdawcze, świad
czą o gruntownem i wszechstronnem wykształ
ceniu teologioznem ich autora, co naLży pod
nieść t  tem większem uznaniem, iż doszedł do 
niego wśród obowiązkowych zajęć kapłańskie
go swego powołania Ks. Okoniewski celuje nie 
sanem tylko doskonałem znawstwem -współcze
snej i  dawniejszej literatury teologicznej, swoj
skiej i zagranicznej, zwłaszcza francuskiej; 
z erudycją łączy zawsze w swyeh pra ach, jako 
prawdziwy mąi nauki, zmysł badawczy i sąd 
przedmiotowy a krytyczny. Dość tutaj z liczne
go ich pocztu w tymże P r z e g l ą d z i e  K o 
ś c i e l n y m  wskazać przynajmniej kilka, jak 
o „badaniu Kościoła w wieku X X " z powodu 
głośnej książki ks. prof. Dra Ehrharda „Der 
Kutbolizismus uud das zwanzigste Jahrhuu- 
dt-rt im Lichte der Entwicklung der Nouzeit" 
z roku 6902 (w t._ H, 29), lub o „Kodyfikacjf 
prawa kościelnego" z okazji motu proprio Piu
sa X  z 19 marca 1904 (w t. VI, 229), albo 
w spornej a niezałatwionej dotąd sprawi 
„O odpuście porcyunkrli", czy pochodzi on 
rzeczywiście od św. Franciszka z Asyżu (w to
mie XH, 32).

Pracy naukowej i piśmienniczej ks. praM 
Okoniewał.i nie porzuci! nigdy. Rozmiłowany 
w książce i  na parafji potrafił sobie stworzyć 
warsztat naukowy, zebrawszy przez siebie bara 
dzo znaczną a doborową bibljotekę, która uro
sła na jeden z większych księgozbiorów wf?
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Beri. Sikorski prezesem hon. „Ligi 
Obrony Rzpiita]“ .

Delegacja utworzonej niedawno w Pozna
niu „Ligi Obrony Rzeczypospolitej11 wręczyła 
generałowi Sikorskiemu dyplom honorowy i go
dność prezesa honorowego. Prezes Ligi, p. Mi
chałowicz, wręczając mu dyplom, przypomniał 
zasługi gen. Sikorskiego, jako dowódcy frontu, 
w najcięższych chwilach wojennych, w pierw
szych latach odrodzenia państwowego Polski. 
Gen. Sikorski w krótkich słowach podziękował 
za zaszczytne wyróżnienie.

Dwa wypadki lotnieze.
Onegdaj wydarzyły się dwa nieszczęśliwe 

wypadki lotnicze. Na lotnisku wojsikowem 
w Warszawie rozbił się lądujący aparat szkol
ny, przyczem załoga odniosła lekkie obrażania. 
Drugi iwypadek miał miejsce koło Radomia 
i skończył się śmiercią inspektora wojsk lotni
czych, pułk. Sereźnickiego. Pułk. Sereźnicki, 
wracając z inspekcji, diolconanej we Lwowie, 
zmyliwszy drogę, lądował w Radomiu- Gdy 
w chwilę później aparat począł opadać, wpadł 
na niewidoczne druty i doły, przewrócił się, 
przygniatając śmiertelnie pułk. Sereźnicikiego.

Debjuiy lwowskich „czarnych koszul".
W dniu onegdajszym grupka młodzieży aka

demickiej lwowskiej z pod znaku faszyzmu usi
łowała demonstrować w poczekalniach i na 
widowniach kinematografów miejskich. Demon
stracje te wyrażały się głównie w okrzykach, 
potępiających zarówno partje prawicowe, jak 
i lewicowe. Padały okrzyki: „endecy kradną! 
socjaliści kradną!" „Niech żyje faszyzm, nar 
żyje Mussoloni!" Następnie grupka demonstran
tów udała się do Ratusza, gdzie usiłowała się 
wedrzeć na salę posiedzeń Rady miejskiej; po
licja aresztowała jednego z najbardziej awan
turniczych młodzieńców.

Fałszerz ł szpieg pod kluczem.
Policja wileńska zaaresztowała niejakiego 

Nissona, rzekomo kupca z Białegostoku. Śledz
two wykazało, że Nisson jest członkiem orga 
nizacji fałszersko szpiegowskiej, pracującej od 
dłuższego czasu na ziemiach wschodnich. Nis
son za fałszywym paszportem przekraczał czę
sto granicę sowiecko-polską, przemycając do 
sowietów towary galanteryjne, a do nas bibułę 
komunistyczną i okólniki dla Komsomołu. Ban
da, do której należy Nisson, trudniła się fałszo
waniem dokumentów osobistych i książeczek 
wojskowych, oraz fałszowała czeki P. K. O,

W  SPR A W IE  ś T fC j A N A  SZC ZEPAN IK A , 
polskiego wynalazcy, którego nekrolog poda- 
łiśmń w onegdajszym numerze —  prostujemy, 
iż zmarły nie popełnił samobójstwa —̂  jalk moż
na mylnie wywnioskować z notatki —  ale zmarł 
śmiercią normal10* 9 5 p** ołww&-
Ha _ roJia wątroby.

CLAUDE FARRERE PRZYJEŻDŻA DO 
POLSKI. Słynny pisarz francuski, autor egzo

tycznych powieści., Klaudjusz Farrere, przybę
dzie niebawem do Polski. Wygłosi on odczyt 
na temat „Kobieta wczorajsza, dzisiejsza i ju
trzejsza". Odczyt ten poza Warszawą powtó- 
rzouy będzie wę Lwowie, Krakowie, Poznaniu 
i Łodzi.

ZNAKOMITY LOTNIK POLSKI, RAYSKI,
ma odbyć w połowie maja rekordowy lot 
z Paryża przez Syberję de Tokio, z zatrzyma - 
niern się tylko w 6-eiu punktach. Lot ten od
będzie pułk. Rayski na płatowcu Potez 25 
z silnikami Renan 480 koni, w t.owarzstwie 
swego pomocnika i mechanika, sierż. Bu-
d7i0iksi

BUDOWA OSAD RYBACKICH W  GDYNI.
Na terenie, przeznaczonym na parcelację dla 
rybaków, jeden z rybaków w Gdyni, Lewan
dowski, wydzierżawił parcelę i rozpoczął budo
wę osady.

DŁUGI PROCES O ZABURZENIA SYL
WESTROWE W POZNANIU ukończył się na
reszcie onegdaj. Uczestnicy ekscesów w Noc 
Sylwestrową zoLStali oskarżeni o zbrodnię 
gwałtu publicznego. Zasądzeni zostali czterej 
oskarżeni po 2 lata więzienia, jeden oskarżony 
na 1 i pól roku, trzej po 1 roku, zaś 31 oskar
żonych na różne kary więzienia poniżej 1 roku, 
6 oskarżanych zostało uwolnionych.

W  KATASTROFIE SAMOCHODOWEJ POD 
NOWYM SĄCZEM, która miała miejsce oneg- 
daj wskutek zderzenia aula osobowego z cię- 
żarowem —  odnieśli: sędziia Bandrowski zła
manie nogi, prezes sądu okr. w N. Sączu, Ja
nicki, obrażenia na calem ciele, a szofer sa- 
moehodn ciężarowego, _ który spłonął ua sku
tek wybuchu benzyny _  złamał obojczyk.

ZNOWU KRADNĄ: W  STANISŁAWOWIE 
I MOGILNIE. W  Stanisławowie aresztowano 
pod zarzutem nadużyć kierownika Państwo
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy, Kazimierza 
Antoniaka, który piastował również godność 
przewodniczącego funduszu bezrobocia w Sta
nisławowie. Między innemi Antoniak fałszował 
potwierdzenia zasiłków dla bezrobotnych, de- 
fraudująe pieniądze.

W  Mogilnie wykryto poważne nadużycia 
w kasio miejskiej.

WYROK ŚMIERCI W LODZI. Onegdaj 
przed sądem doraźnym w Łodzi odbyła się roz
prawa przeciw 18-letniemu czeladnikowi, Ste
fanowi Bakałarzowi, który zamordował 11-letn. 
chłopca, AL Krawczyka, razem z nim pracują
cego w  warsztacie stolarskim. Bakałarza ska 
7.ano na karę śmierci.

KOMUNIŚCI W  RĘKACH SPRAWIEDLI
WOŚCI. Onegdaj zapadł wyrok w sąidzie okrę
gowym w Wilnie w sprawie 93 komunistów, 
oskarżonych- o knowania przeclwpaństwowe, 
Sąd skazał 38 oskarżonych na karę od 4—2 łat 
twierdzy, resztę oskarżonych uniewinnił.

Policja lwowska przeprowadziła liczne aro- 
sztowania wśród żywiołów komunfetyozayeh. 
» o * j - o h t r o z b i t o  kilkanaście tajnych zebrali, 
oraz przeprowadzono szereg rewizyj w  mieszka
niach komunistów, zabierając poważne Soścl 
bibuły komunistycznej.

uiecezja krakowska. M. Zuzanna Kaliska
wybrana ksienią klasztoru PP. Franciszkanek 
przy kościele św. Andrzeja w Krakowie; 8. He
lena Janusz wikarją tegoż klasztoru.

Diecezja tarnowska. Odznaczeni Rokietą 
i Mandole tą: ks. Jan Bach w Żegocinie; Exposi- 
torio canoe. ks. Alojzy Całka, prob. w N. Ry- 
biu; ks. Jan Zięba, prob. w Słopnicach Królew.; 
ks. Jan Nagorzyński, prob. w Grobli i ks. Józef 
Fasuga, administrator w Męcinie.

Zamianowani: Ks. Stanisław Warchałowski, 
prob. w Bobowy, wicedziekanem, ks. Jan So- 
lak, prob. w Grybowie, notarjuszem, a ks. Jan 
Fabian, prob. w Wilczyskach, komisarzem do 
anuki reUgji w dekanacie bobowskim.

Administratorami zamianowani: Ks. Jan Cu- 
ryłło w Olszynach ad Ołpiny, ks. Władysław 
Kapłański w Tuchowie, ks. Józef Kozieja 
w Lipnicy Murów., ks. Jan Grochowski w Ja- 
cćbkowicach.

Przeniesieni księża wikarzy: Els. Tomasz
Bułat do Lisiej Góry, ks. Władysław Kapłański 
z Lisiej Góry do Tuchowa.

Zmiana u Ks. Ks. Misjonarzy w Tarnowie: 
Na miejsce dotychczasowego superjora i prob., 
ks. Jana Rossmanom, przybył ks. Franciszek 
Bucbhom.

Diecezja łódzka. Ks. Józef Dzioba miano
wany Szambelanem J. świątobliwości.

Diecezja kielecka. Mianowany ks. prob. Łu- 
kowicz z Jurkowa —  kanonikiem honorowym 
Kol eg jaty wiślickiej.

Przeniesieni: Ks. prob. Franciszek Serafin 
z Potrkowic do Probołowio; ks. Jan Daniele- 
wicz z Dłużca do Piotrkowic Jędrzejowskich; 
ks. prob. Stanisław Jeziorski ze Strożysk d i 
Solca; ks. prob. Jan Francuz ze Stradowa do 
Strożysk; Ics. prob. Bogumił Bitner z Gnojna 
do Chmielnika; ks. prob. Lewiński z Sokowa 
do Gnojna; ks. wik. Jan Koper z Imielna do 
Chęcin; ks. Stanisław Cesarz zwolniony do die
cezji częstochowskiej.   Zmarł ks. Szczerbiń
ski, prob. w Porębie Dzierżnej. —  R. 1. P.
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Ruch kablowy świata.
Interesującym jest rozwój telegraficznej ko

munikacji wodnej, t. j. sieci hałdowej. Według 
statystyki biura światowego związku poczto
wego w Bemie szwajcarskiem, w dniu 1 czerw
ca 1925 r. liczono ogółem 3.650 kabli z 637.731 
kilometrami długości przewodów kablowych. 
Z tego jedną czwartą część stanowią kable 
państwowe, a resztę towarzystwa prywatne. 
W Europie posiada Francja najdłuższe lioje 
kablowe (96 kabli o długości 31.160 kim.); naj
więcej linij kablowych w Europie ma Anglja, 
bo 272 kable, ale ogólnej długości tylko 19.701 
kim. Na trzeciem miejscu stoją Włochy (117 
kabli, 6.852 klm»), potem Niemcy (112 kabli, 
3.599 kim.) i Hiszpanja (35 kabli, 6.900 kim.).

W .Azji ua pierwszem miejscu stoi Japonja (22 
kable, 15.660 kim.). Niewiadomą jest liczba ka
l l i  Stanów Zjednoczonych. Należy zaznaczyć, 
iż Polska nie posiada dotychczas żadnego ka
bla na Bałtyku.

Ostatnio wielki cios komunikacji kablowe; 
zadał szeroko rozgałęziony po 'świeci® ruch 
radjowy.

Lampki na głowach psów I koni.
JAK AM ERYKA OPIEKUJE SIĘ ZWIERZĘ

TAMI.

Władzom krakowskim oraz krakowskiemu 
Tow. Ochrony Zwierząt polecamy do przeczy
ta n i niniejszą wiadomość, która może przy

czyni się do energiczniejszej działalności na te
renie ochrony zwierząt (zwłaszcza koni pocią
gowych) w Krakowie.

Rada miejska w Chicago wydała nakaz za
wieszania małych czerwonych lampek na łbach 
psów i  kotów, —  które wypuszcza się na ruch
liwe ulice miasta. Konie też winny być zabez
pieczone w nocy przed orgją samochodów, bę 
dą więc też miały lampki, ale większego wy
miaru, przyczepione dio łba.

*— o -
C IEKAW Y EKSPERYMENT. W  Paryżu 

dokonano następującego eksperymentu: Gru
czoły mózgowe, wyjęte a dała straconego mor
dercy, przeszczepiono dziewczynie chorej umy
słowo. Operacja ta przyczyniła się do całko
witego jej uleczenia. Przedtem dziewczynka 
owa była do tego stopnia idjotyczna, że nie ro
kowano jej żadnej zmiany, W  rok zaś po prze
szczepieniu owych gruczołów, dziecko stało się 
zdrowe i nader mądre. Pozostaje tylko ta zmia
na, że dizewezynka nie pamięta nie z lat przeć 
przeisziczepleniem owych gruczołów, co dowo
dzi, że umyBł jej został całkiem odrodzony.

ZNIKNĘŁA W YSPA POD BIEGUNEM PO
ŁUDNIOWYM. Wyspa Tonson Island, leżąca 
w odległości 150 km. na północ od wyspy 
Bouvet —  zniknęła. Stwierdziła to załoga je
dnego z okrętów, pełniąca służbę badania mo
rza w  strefie sąsiadującej z biegunem południo
wym. Wywiad tego okrętu zakończył się 
stwierdzeniem, że ze wspomnianej wyspy nie 
pozostało śladu.

SUKNIA LETNIA, WAŻĄCA 70 GRAMÓW. 
Między specjalistami mód amerykańskimi i lon
dyńskimi toczy się spór, co do wagi letnich u- 
biorów kobiecych. Artyści mód londyńscy 
twierdzą, iż toaleta balowa Angielki nie po
winna ważyć więcej, niż 850 gramów. To jest 
jednak zadużo dla Amerykan, którzy wysunęli 
swój postulat: 450 gramów ogólnej wagi ubio
ru kobiecego. Z tego 250 gramów odpada na 
pantofelki, na suknię chiffonową przypada 70 
gramów, a reszta 130 gramów składa się na 
pończochy, podwiązki i bieliznę.

— ->— oOo--------

n
7 aktów 2-ch aktach 

Fosa.
tów awanlunrczych przygód. ftR711HM W  11071!“  komadja w 2-oh 
N a d p r o g r a m o w o  : =  »U IU .U U II t? r u ł u  ze złotej eerjl

V y b o rn y  p ro g ra m  ren o m ow an e j w y tw ó rn i Foxa

program dla młodzieży dozwolony. Seansy codziennie od 4'30 w  nieda. od 8 po poi

Polacy na Sachalinie.
Południowa część półwyspu Sachalin (w połn. 

wach. Azji) należy do Japonji, podczas kiedy 
północna do Unji Sowieckiej. W  części japoń
skiej Sachalinu jest nieliczna grupa Polaków, 
która przybyła do „Karatuto" (nazwa japońska 
połudn. Sachalinu) przed wojną rosyjsko-ja
pońską. Osadnicy cd mówią po japońska i cie
szą się wielkim szacunkiem wśród kolonistów 
Japończyków. Wykazali wielką tężyznę i dziś 
tyją w dóbr obycie. Pozakładali gospodarstwa 
rolne I hodowlane, piekarnie, zajmują się wy
rębem lasu i t. p. Stolicą południowego Sacha- 
linu jest Toyohara, gdzie znajduje się kościół 
katolicki, który jest zarazem mlej&cem zetknię
cia się ludności polskiej.

W  sowieckiej części Sachalinu wiedzie się 
Polakom (około 300 osób) o wiele gorzej. Wie
le kopalni stanęło i brak jest ogólnie zarobku. 
Kolonja polska w tej części półwyspu jest bar 
dzo stara; sięga r. 1869. W  r. 1879 powstał 
w Aleksandrowsku pierwszy kościół polski.

W  r. 1909 odwiedził parafję ś. p. ks. biskup 
Cieplak, a wyjeżdżając, pozostawił na Sacha
linie ks. Wład. Mierz wińska ogo % Władywosto- 
ku. Wymieniony kapłan bawił w Aleksandrow
ski: stale tylko jedną zimę. W  r. 1921 założył 
p Wład. Sielski „Szkołę polską Im. hr. M. A. 
Beniowskiego", ale z chwilą wyjazdu p. Siel
skiego do Manili (Wyspy Filipińskie), szkoła ta 
upadła.

-oOo-

Listy do Redakcji.
Echa gospodarki w Syndykacie Rolniczym głó

wnego buchaltera.
Otrzymujemy następujące pismo:
„W  odpowiedzi na komamitót Prezesa Rady 

Nadzorczej Syndykatu Rolniczego w Krakowie^ 
jednostronnie przez dyrekcję informowanego^ 
stwierdzam, że nigdy komisji rewizyjnej błęd
nych faftormaoyj nie udzielałem; udtóefflem na
tomiast prawdziwych inforanacyj i  talach zaw
sze udzielę, ile razy się ona po nie do mnie 
zwróci.

Jak dotąd, komisja rewizyjna do grunto
wnego sprawdzenia otrzymanych infomiaeyj 
nie przystąpiła; nie może przeto twierdzić, że 
są błędna,

Stwierdzam, że przed przybyciem komisji 
rewizyjnej w  dniu 9 marca b. r., przybył do 
mnie p, Osip ł zawiadomił mnie, że ma wiado
mość od Prezesa Rady Nadzorczej, w  jakim 
kierunku pójdą badania komisji, rewizyjnej, 
w następstwie ozego polecił mi nie udzielać ko
misji rewizyjnej żadnych inforanacyj, specjalnie 
zakazał mi zwracania jej uwagi na poniesione 
straty, podkreślił, że jest współwłaścicielem 
„Gońca" i że ciekawości komisji rewizyjnej, 
z powodu finansowania „Gońca", się nie oba
wia, gdyż ostatecanię, gdyby była zbyt na
trętna, to znajdą się sposoby na nauczenie jej 
rozumu.

Polecenie to zakomunikowałem komisji re
wizyjnej i informacyj, jakich, komisja zażądała, 
udzielił om.

Spodziewam się, że p. P. Treter I p. W, 
Kruk, członkowie komisji rewizyjnej, zdobędą 
się na tyle uczciwości i  cywilnej odwagi, że to, 
co wyżej podałem, potwiordzą.

Dr. Albin Zając.

C z ł o n k o w i e  i  sympatycy 
Cłu D .  pamiętafcle o  fnn- 
dnszn p ra so  wy m stronni

ctwa.

watnych w WielkopoJsce; nie brak w niej i  bia
łych kruków, mianowicie rzadkich wydań pism 
ks. Skargi.

^Jest też ks. biskup Okoniewski dzieł księdza 
Skargi a zarazem Pisma św. pierwszorzędnym 
dzisiaj w duchowieństwie pdlskiem znawcą. 
Owocem kilkuletniob, „iście z benedyktyńską 
cierpliwością" prowadzonych studjów nad Skar
gą, którym się oddał po ustąpieniu z redakcji 
„Przeglądu Kościolnego" *), jest wspaniałe dzie
ło, jakie w roku jubileuszowym Skargi (1912) 
wydała drukarnia i księgarnia św. .Wojciecha 
w  Poznaniu p. t. P i s m o  św. w d z i e ł a c h  
ks.  P i o t r a  S k a r g i  (w. 8®, str. XVm , 70* 
1 720). „Wśród różnych pięknych' plonów jubi
leuszu Skargi dzieło to ks. Okoniewskiego — 
zdaniem prof. 'J. Kallenbacha —  zajmie pocze
sne i trwałe miejsce jako praca od podstaw, 
dająca fundament naukowy dalszego poznawania

*) Lekturą pism Skargi krzepił się ks. Oko
niewski w celi więziennej we Wronkach', ska
zany na kaźń sześciotygodniową przez sąd pruski 
(powiatowy w Śremie) w czerwcu 1907 roku za 
Obronę języka ojczystego dziatwy polskiej 
w ówczesnym joj strajku szkolnym. Szczegół 
ten, jak i o bibljoteco ks. biskupa Okoniew
skiego, tudzież o audjencji jego u papieża Piu
sa X w roku 1909, podaje się za artykułem 

nowym koadjutorzo przez ks. Dra Raz, Mia-
? A iw elr JnłiłA rrr CfrtTrno DomAMnl. XT_. 4akowskiego w „Słowie 

I  I-go stycznia 1926,
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wiotkiego nauczyciela narodu" (w wyczerpującej 
a pełnej szczerego uznania reoamzji w lwow
skim „Pamiętniku Literackim" (R. X II [1913] 
229/232). Z wyników badań, do jakich autor 
doszedł, a które przedstawił w znakomitej roz
prawie, poprzedzającej zestawienie wszystkich 
cytatów Skargi z Pisma św. należycie objaśnio
nych', wystarczy wskazać przynajmniej te dwa: 
opis dokładny rozwoju studjów naukowych 
Skargi, zwłaszcza nieznanych dotychczas teolo
gicznych za pobytu jego w Rzymie, oraz stwier
dzenie, że Skarga tiómaczył poszczególne miej
sca Pisma św. samodzielnie wprost z Wulgaty 
z uwzględnieniem nieraz Septuagmty, nie opie
rając się na żadnym z istniejących podówczas 
przekładów. Równocześnie urzeczywistnił au
tor myśl prof. Stanisława Tarnowskiego, ogła
szając nakładem i czcionkami wspomnianej 
drukarni i księgarni św. Wojciecha przepiękny 
i- formą zewnętrzną M o d 1 i t e w n i k S k a r g  i, 
ułożony z modlitw w dziełach ks. Piotra Skargi 
zawartych (m. 8° str. 304). Krytycznemu wyda
niu wszystkich dzieł Skargi oraz szeregowi te
matów, nasuwających się wśród studjów nau
kowych autora, przeszkodziła wojna.

Jednym z owych tematów była i pozostaje 
niewątpliwie troska o należyty przekład Pisma 
św. Dobitny da} jej wyraz już w początkach 
działalności swojej piśmienniczej, kiedy oma
wiał w swoim „Przeglądzie Kościelnym" L e k 
c j e  i e w a n g e l j e  w nainowszem wydaniu 
warszawskiem redakcji „Bibljoteki dziel chrze
ścijańskich": Uznał je za niefortunne, bo nio

posunęło ono sprawy polskiego przekładu Pi
sma św., ale cofnęło ją pod wielu względami 
wstecz (T. V II z marca 1905).

A  ł teraz po wojnie nie pozostawał bez
czynny naukowo. Zabrał się do monografji 
wielkiej pamięci ks. Jana Chryzostoma Jani
szewskiego. biskupa tytuł, eleusyńskiego, b. bi
skupa sufragama i oficjała poznańkiego ( t  11 
października 1891 w Gnieźnie), do której ma- 
terjały wszystkie ma już zebrane. Od zamierzo
nej tej pracy oderwało autora na pewien czas 
powstanie wydawnictwa „P  i s m a O j c ó w K  o- 
ś o i o ł a w polskiem tłumaczeniu" i skłoniło go 
do badań nad św. Hieronimem, którego szereg 
listów ma już przełożonych', a resztę wraz z in- 
nemi mniejszemi dziełami jego przełoży i za
kończy to studjum prawdopodobnie obszerniej
szą o tym doktorze Kościoła monografją.

Nie można wreszcie pominąć, że rozważał 
również zagadnienie prymasostwa w Polsce 
w rozprawce, ogłoszonej drukiem w lecie 1919 
.. t. K t o  j e s t  p r y m a s e m  P o l s k i ?  

(czcionkami Drukarni św. Wojciecha b. r. w., 
8® str. 14). Sprawy tej autor nie uważał „za 
podrzędną, bo prymasostwo zrosło się jak naj
ściślej z ustrojom Kościoła w Polsce, było jej 
ohlubą i znamieniem jedności"; budzące się 
o niej u niektórych pewne wątpliwości usunął 
w wywodzie swoim historyczno-kanonistycz- 
nym jako całkiom nieuzasadnione, stwierdzając, 
,,Że godność p r y m a s a  P o l s k i  istnieje do 
dnia dzisiejszego 1 że ją dzierży arcybiskup 
mieźnieński i  poznański".

Świetną a nieprzerwaną ■— mimo najtrud
niejszych warunków i braku własnego W y
działu Teologicznego —  tradycję pracy nau
kowej wśród duchowieństwa wielkopolskie
go, ks. biskup Stanisław Okoniewski, najwy
bitniejszy jego dzisiaj przedstawiciel, zdołał 
utrzymać w całej pełni i nowego dodaj jej bla
sku. Za pontyfikatu Leona X III rozpoczął swo
ją tę działalność w myśl wskazań wielkiego 
tego papieża, o nieodzownej potrzebie głębszej 
wiedzy u duchowieństwa, zarówno w kierunku 
praktycznym jak i teoretycznym. Podnietą mu 
przytem niezawodnie była zachęta, jakiej do
znał i ze strony następcy Leona XIII, papieża 
Piusa X. Kiedy w roku 1909 przedstawiony 
został przez ks biskupa Lakowskiog© Ojcu św. 
Husowi X, tenże słysząc, Iż przedstawiony ka
płan polski nietylko oświeca umysły i krzepi 
serca słuchaczów wytworną swoją wymową, 
ale ł piórem włada znakomicie, wyrzekł do nie
go pamiętne te słowa: „ S c r i b a s ,  s c r f b a s ,  
p e r m u l t u m  s c r i b a s  ad r e f o e f l l s _ n -  
das  a n i m a s  (Pisz, pisz, jak najwięcej pisz 
dla zagrzania dusz)“ .

Szczęśliwa diecezja, która otrzymuje tak 
światłego i zasłużonego pasterza. Uroczystym 
i radosnym dla całego Pomorza jest dzfeieiszy 
dzień konsekracji biskupiej ks. _ prałata Oko
niewskiego w katedrze peplińslnej.

Ks. Dr Jan Fijaiek.

Notatki literackie. ,
Czarne karty literatury.

Infiltracja pierwiastków rozkładowych przez 
„Wiadomości Literackie", firmę Bormana, Gry- 
cendlera i Ski trwa. Każdy prawie numer za
wiera takie rzeczy, których społeczeństwo czy
sto polskie przyjąó nie może. I  dotąd nie zdo
było aię, by inny tygodnik temu wyrafinowa
nemu Loltuitragerstwu wolnomyślicielsko-ko- 
munistyoznyoh form życia przeciwstawić!

Sprawy religijne występują zwykle w spe- 
eyficznem oświetleniu. W  ostatnim numerze 
czytamy: Wspomnienia profesora. Wifcwiekiego 
o przymusie religijnym w szkole (w wywiadzia 
dotyczącym fłómaczeń Platona), o tem. jak mę
czył się kłamstwem (!), systematycznem udawa
niem wiary w  dogmaty w szkole. Powtóre: re
klama Gide‘a „Fałszerzy monet", przezornie 
hieipodpisana, złagodzona restrykcjami co do 
anarchicznych’ idei Gide‘a, ale pouczająca
0 istnienia książki, gdzie matka aprobuje dła 
syna... perwersją, której nie chcemy za „Wia
domościami" nazywać po imieniu. Książka ta 
wyraża wstręt i nienawiść dla cnoty. „Notatki" 
jak zwykle, podają informacjo o literatach za
granicznych, dobranych podług specjalnego klu
cza. Nie brak tam wzmianki o triumfach Idy 
Rubinstein w roli św. Sehastjana —  oczywiście! 
Wszak to przedstawienie wyklęte przez „reak
cyjnego" arcybiskupa! Dalszy ciąg obrony Kła- 
bunda jest dość zastanawiający. Gdyby z rów
nym zapałem broniono autorów polskich na 
łamach „Wiadomości"! Na tych częściej się 
urządza polowanie z nagonką.

Chyba, że się należy do zaszczytnie znanej 
dynastjl literackiej Tuwimów, Tuwknównie 
wolno zapowiadać, że zrywa ze św. Agnieszką
1 Joanną, bo potrzebniejsza jej Baba Jędza, 
a wśród tych strasznych zapowiedzi plagjować 
Iłłakowiczównę -— i tak dytyramby zapew
nione!

A 'o to  —  zakończenie artykułu o Klabun- 
dzie: —̂ Radzę natomiast tchórzliwemu anoni
mowi z „Przeglądu"/ żeby zajmował się bwo- 
Jemi sprawami, a nie zaczepiał „Wiadomości"; 
wyjdzie na tem napewno dobrze.

Podpisany —  anonim (mg). Pogróżka zna
cząca. Szkoda, że liche, straszne, nietrafne 
i  fałszowane oceny oraz aroganckie napaści 
z dowcipem z Dziki-Sas już nie robią na nikim 
wrażenia! Pomimo pogróżek, eałe społeczeń
stwo polskie, nawet lewicowcy, w których tam 
coś niecoś polskiego ducha się kołacze, mają 
dosyć tego szantażu na literaturze polskiej!

S.
UCZCZENIE KASPROWICZA PRZEZ NA

RÓD. Pod przewodnictwem dyr. gimnazjum St. 
Turowskiego ukonstytuował się w Zakopanem 
komitet dła urządzenia obchodu na cześć Jana 
Kasprowicza, mieszkającego od kilku lat w Za
kopanem w  swej willi „Hairesnda". Do komitetu 
zakopiańskiego weszli: poseł Kozłowski, ks. 
Humpoia, dr. DieM, prof. Roman Hahn. Na 
czele sekcji obchodowej stanął 5nź. Karol Stry- 
ieńak!, Ut czele finansowej major Br. RomanN 
szyn. Podobne komitety dla urządzenia obcho
dów mają się zawiązać w  Innycłi miastach 
Polski, na czele komitetu honorowego staną 
marszałkowie Sejmu ! Senatu, projektuje się 
zebranie daru narodowego dla wielkiego poe
ty. Obchód w Zakopanem odbędzie się’ 27— 29 
czerwca S. r.

WZNOWIENIE „ZW ROTNICY". Po  prze
szło dwuletniej przerwie, „Zwrotnica" wznawia 
swą działalność jako miesięczne pismo arty
styczne w  Krakowie. Najbliższy zeszyt koszto
wać będzie 50 groszy.
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bu. I. „GhOS NARODU", 3nla W  EwfeMfc

J a k  N i e m c y  s i ę  k o f l ^ l i d y j ę ?
Wbiew przeważnie duś jęrżyJ^tśniu zwy

czajowi publicystycznemu, oie 1 ędę poświęcał 
piniejszycE uwag stosunkom wewnętrznym, 
lec*, zajmę się Jednym z najbliższych sąsiadów: 
Niemcami To, eo się bowiem obecnit dufcuny- 
wuje w  państwie „bojaźńi Bożej1', eoćnem jest 
najwyższej uwagi wszystkich sąsiadów, a. prze
de wszysłkiem naszej. Mam na myśli szybko po
stępujący proces przystosowywania się organi
zmu gospodarczego Niemiec do zmienionych 
warunków, który określa się terminem konso
lidacji wewnętrznej Niemiec. Wyraża- się on 
m. in. właśnie w fefcuit-niu owej przeszło dwu- 
mil jon owej armji bezrobotnych', która p os ta ła  
wskutek zasadniczej reorganizacji przed ię- 
biorstw, zwalniających zbędne siły.

Początkowo i tam wierzono*, że przejście od 
inflacji do ckiesu stałej waluty będzij się ule
gło odbyć bez większych wstrząsów. Okazało 
się jednak, że podłoże nie jest bynajmniej* zdro
we, gdyż wysoki wewnętrzny poziom cen, nie 
nadaje się do stabilizacji stosunków gospodar
czych odzyskania zdolności konkurencyjnej.

Zaczęto więc od nohtyki obniżę I5a cen. 
Zrozumiano jednak, że prawdziwe odrodzenie 
może dokonać się tylko wspólnym wysiłkiem, 
t. j. rządu i sooleczeńsffi, Skutki tej świado
mej swego celu kolaboracji nie dały na siebie 
czekać. W  ciągu roku ujawnił się widoczny 
spadek tak kosztów utrzymania, jak i cen hur
towo yeti. Wskaźnik bowiem cen hartownych 
wynosił w styczniu '1995 r. 136.4, podczas gdy 
w styczniu b. t. już 121 6, a w połowie marca 
zniżył sie do 1x7.8 Wskaźnik zaś kosztów 
Utrzymania spadł z 145 /w sierpniu ub. r.j na 
138 w połowie lutego b. r.

Dragi em taktycznie bardzo rozumnem po
ciągnięciem była redukcja, ciężaru podatkowe
go. .Jakkol wiek Tz'ąd nie spełnił pod tym wzglę
dem w całej pełni posflilatów przemysłu, nie
mniej odbiło się to korzystnie na produkcji. 
[Aby ulżyć wydatniej przemysłowi zamierza 
rząd poddać ścisłej rewizji gospodarkę związ
ków komunalnych która wywołuje również 
ł w Niemczech bardzo wiele niezadowolenia 
Swoją rozm.rnośeią,

Najkorzystniej jednak przedstawiają się 
stosu rod w dziedzinie kredytu. Dowodzi tego 
choćby ostatnie obniżenie oficjalnej stopy dys
kontowej do ‘przyczem zaznaczyć należy, 
że i w obrocie prywatnym płata się za krótkoter
minowy kredyt od 10 do 11% Nie ulega wąt
pliwości. że ten pomyślny stan rzeczy zawdzię
czają Niemcy wteice obfitemu prrypływowi ob
cych kapitałów, których według oficjalnej sta
tystyki ulokowano w Niemczech" na sumę 3K 
mfljarda marek zl. Niemcy są już tak przesy
cone kapitałami, że nie potrzebują zupełnie 
krótkoterminowych kredytów, 1 tem się tłó- 
maczy obniżenie oficjalnej stopy procentowej, 
•która ma powstrzymać dalszy przypływ obce
go kapitału.

Ta etięć powstrzymania dalszego przypły
wu obcego kapitału ma swoje źródło również 
I w mnlejszem zapotrzebowaniu kredytów. —  
Trzeba bowiem wiedzieć, że w  mentalności 
producenta niemieckiego dokonał ho zasadni
czy przewrót. Miejsce inflacyjnej mądrości kal- 
fcuhrayjncj, która wyrażała się W zadłużaniu się 
na wszystkie strony, zajęła obecnie trzeźwa 
a sumienna kalkulacja. Kredyty zaś zaciąga się 
tylko tam, gdzie istnieje mnźfiwofić ich prp-
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duk-ywnego zużytkowania.
I  to jeąf zdamem mojem jednym z najważ

niejszych objawów owej konsolidacji organi
zmu gospodarczego Niemiec, gdyż nie ulega 
dziś najmniejszej wątpliwości, że stworzenie 
odpowiednich1 psyćholt g oznych podstaw jest 
równie ważnym czynnikiem regeneracji goi po
dań twa społecznego, jak i materjalne warunki.

Najsilniejszy ten proces ujawnia się w dzie
dzinie przemysłu. Jest rzeczą charakterystycz
ną dla stosunków niemieckich, że kierownicy 
przemysłu nic poszli drogą redukowania plac 
robotniczych w celu obniżenia kosztów oro- 
dukcji, lecz zainicjowali politykę wzmożenia 
wydajności pracy i racjoinalizaeji warsztatów 
produkcyjny ch. Przedsięwzięto ponadto daleko 
hlące p*any reorganizacyjne. Niemcy są na 
najlepszej drodze do stworzenia u siebie wiel
kich trustów przemysłowych, które oparte 
o bardzo silne podstawę finansowe i wyposa
żone w najnowsze zdobycze techniki i racjona
lizacji pracy ruszą na pedbói zagraconych 
rynków zbytu. Nie jest to zresztą dla nikogo 
tajemnicą, cała zresztą, odbudowa powojennych 
Niemiec odbywa się tylko pod tem hasłem.

Rzecz jasna, że naszkicowany tu w bardzo 
ogólnych zarysach proces konsolidacji potrwa 
jeszicze jakiś czas, nie mniej liczyć się musimy 
z faktem, że został on już zainicjowany i znaj
duje się w stadjum realizacji. Sami zresztą 
Niemcy nie mają najmniejszych iluzyj, że upły
nie jeszcze dużo wody w Renie, zanim zdo
będą z powrotem swoje rynki zbytu, nato
miast powszechnie się stwifcidza, że pn ces kon
solidacji, a raczej przystosowywania się orga
nizmu guipodarczego do nowych warunków 
postępuje tam znaczme szybciej, niż oczekiwa
no i w tem widzą zapowiedź końca kryzysu.

Przy tej sposobności warto zwrócić uwagę 
na kilka wielce interesujących cyfr. Obecny 
dochód społeczny Niemiec oblicza się na 52 do 
68 miljardów m. w porównaniu z 40 do 42 mi- 
ijśudami pr^ed wojną, ilość zaś zatrudnionych 
obecnie wynosi (nńmo olbrzymiego bezrobocia) 
23 do 24 milj. osób, wobec 22 milj. przed woj
ną, Ta krótka statystyka świadczy chyba naj
wymowniej, że gospodarstwo społeczne Nie
miec bardzo rychło podniosło się po spustosze
niach wojennych.

Te tendencje rozwojowe Niemiec wywołują 
w Czechach niezwykle silne zainteresowanie, 
a przedewszystkiem troskę o swoją egzysten
cję. 'Wyrazem tych" nastrojów, jakie panują 
w kolach czeskich, są następujące uwagi Dra 
Bascłia, omawiającego w 3Prager Presse'' ten
dencje rozwojowe Niemiec.

Musimy sobie zdawać jasno sprawę ■— pi
sał om —  że zapowiadająca się ostra pralka 
koakui eneyjna na rynkach f wistowych, w któ
rej wybitny udział woraną Niemcy, w u traygnle 
nietylko o nasrym dobrobycie, ale I o nasiej 
niezawisłości go roodarczej. Takie obawy wy
rażają Czesi, kisółzy zna’ tują . ię również w *ta- 
djum daleko posuniętej konsolidacji własnego 
organizmu gospodarczego.

Mimowóli bndra się zapytanie, jak my przy
gotowujemy się do wspomnianej wielkiej kam
panii o niezależność gospodarczą? Odpowiedź 
zdaje się nie jest trudna; namyślamy się do
piero co robić i kłócimy się o metody pracy. 
Wobec tego o rezultaty możemy być spokojni.

M. M.

Jakie robrły publiczne -gdą podjęte?
Praca koło uporządkowania niaat. —  Obwałowania Wfely f reguła ja rzek górskich.

Według infcrmacyj udzielonych „Knrjerowj 
f  oMdemu" przez b. ministra robót publ, p. N. 
Ba rlickiego, piK gram robót, pubkeznyeh przed
stawia się następująco:

Zamierzone roboty publiczne w związku 
z sytuacją bezrobocia będą miały za przedmiot 
głównie doprowadzenie w większych i bardzie'

życia niuflwnepn Krakowa.
Artur Rubinstein. — Feliks Szymanowski *— 
El. Rzeszotko-Turlhieka na wieczorze kam. 
Reger-Woiff. —  Wiefeór podhalański. —  Kon

cert ukraiński.

Tegoroczny sezon koncertowy obdarzy! nas 
azeregiem znakomitych sił piai istycznych o róż 
nym typie odtwórczym i interesującej psychice 
artystycznej Obok świetnego Rubinsteina usły- 
SzQliśmy niezrównun 'go stylistę epok klasycz- 
iiej i  romantycznej, Seweryna EDenborgera, do
skonałego modernistę Zbigniewa Drzewieckie
go, tytanicznego j rzetwórcę fortepianowych 
konoepeyj na diapazen żywiołowej muzykal
ności, Alfreda Hoehna, wreszcie muzyka o po
dobnej swadzie pianistycznej, jako wypadko
wej wewnętrznej k jnieczości jako uzewnętrz
nieniu «ię elementarnej siły muzycznej, Feliksa 
Szymanowskiego. Brat wielkiego współczesnej 
Polski kompozytora i najlepszej polsldej pie
śniarki, wyniósł już z rodzinny# pieleszy umi
łowanie muzyki, a podniosła atmosfera artysty
czna lat młodzieńczych oraz pianistyczna s’tu- 
jdja w Petersburgu i Niemczech wycisnęły swe 
piętno rzetelnego pogłębienia na wrodzonym 
'talencie, Już drugi raz obdarzył nas w Kra
kowie występem w sali Instytutu muzycznego 
Feliks Szymanowski, zyskując ogólne uznanie 
| sympatję publiczność*. Na dtogram złożyły się 
jjtwory Chopina, Skriabina, Manuela de Falla, 
Debiffisyego, Szyman.iwskiego, Karola i Liszta, 
jednem słowem, # ra z  ciekawych nastrojów 
psychicznych, wsz^wlisiroinnego pokaSau techni
ki od przesyconej poezją toucher Atryda furto- 
pianowego i  olśniewającego w swej orktestral-

rjchliwych miastach mocno dotychczas raincd. 
baaych ufic do porządku przez wybrukowanie 
ich. częściowo zaś a-enizację miast przez umo
żliwienie robót wodocaągowt.o-kanałizacyjnych; 
szczególnie ważne znaczenie ped tym wzglę- 
lem nęcfeie miało uregulowanie i zasklepienie 

rzeki Rawy na Górnym Śląsku.

nej wprost błyskotliwości Liszta do SKrajoego 
malarstwa dźwiękowego współczesnych moder
nistów. Grę Feliksa Szymanowskiego cechuje 
przedewszystkaem łatwość opanowania tech
nicznego i bezpośredniość wypowiedzenia się 
tak spontan; łzna, że słuchacz pozostaje pod 
urokiem najmilszej rozmowy. tcnaJremi naję
ciami prowadzonej. A  przy tern jasność i wyra 
zistość frazowania, iście męska dynamika* przy 
równe czesnej powiewności, fascynującej przej
rzystą lekkością i koronkową Cyzelaturą (Liszt), 
staranność pedalizaoji w (parciu o harmoniczne 
efekty z wytrawnej muzykalności płynące, 
stwarzają sylwetę dojrzałego pianisty, z któ
rym pragniemy w  jak najczęstszym pozosta
wać kontakcie.

Obecnie wkuliśmy kilka słów wdzięczności 
i  uznania skierować pod adresem Instytutu 
muzycznego, który uprzystępnia Wsdępne kroki 
r-tystom, nawiązującym kontakt z tutejszym 
światem muzycznym. Podobnie bowiem dał 
nam sposobność poznania wytrą z nej pianistki 
wiedeńskiej, pj ES-onory Rzeszotfco-Turlińskiej, 
k^óra na z Lezorze, poświęconym twórczości 
Regera J Wolfta, wykonała tak mało 
kompozycje genialnego kort trapunkeiesty nie
mieckiego. Regera hnproylsatir n op. 32. wy
tworny Gayotte op. 89 i zawiła Burlesęue, nie 
usprawiedliwiająca w fakturze, ni w objętości 
swej nazwy, stały się terenem popifeu dla opa
nowanej bięgłolci fortepianowej, zrównowr ®o- 
nej koncepcji przemyślenia reprodukcyjnego 
i zwartego, skupionego wykonania o skali mę
skiej logiki i siły. Jej* współtowa.rzyezka kon
certową była Śpiewkozka p, Marja Skłodowska- 
Goettlowa, której aksamitną barwę głosu po- 
Iziwialiśhij w roku ubiegłam na, pooMe tifckoły 
śpiewu prof. Warmutha.. Glos tej

Za fctijpiłiiięjsze jednak uchodzą roboty koło 
regulacji rzek gÓKkicb, orwałowan'c Wisły dla 
zapobieżenie powodziom, uregulowanie W ;sły 
dla celów żeglugi, odbudowa mostów suasz- 
czot jrch w czasu wojny, poprawa stanu atóg, 
katastrofalnego w niektórych okolicach kraju.

a zwłaszcza we wschodniej jego połaci. Budo
wa całego szeregu gmachów publicznych dla 
zwolnienia mieszkań prywatnych, zajętych na 
potrzeby urzędów i stworzenie lepszych wa
runków urzędowania
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Kq losaEue zażydzenie bsódlu jajozaćskiego.
95% produkcji jajczarskiej znajduje się w rękach pośredników żydowskich.

Produkcja jaj w Polsce dzieli się między po
szczególne dzielnice kraju następująco: Woje
wództwa kresowe (Małopolska wsch. i Wołyń) 
produkują 45% ogólnej ilości, Małopolska za
chodnia i Śląsk 30%, b. Kongresówka około 
18%, Wielkopolska i Pomorze 7% ogólnej 
produkcji jaj. Firmy jajczaiside wysyłają za
granicę 250—300 wagonów jaj.

Należy stwierdzić, że około 95% ogólnej 
produkcji jaj przechodzi przez ręcw pośredni
ków żydowskich, a tylko 5% znajduje się 
w rękaęb orgaaizacyj spółdzielczych. Po wsiach 
i jarmarkach zauętych jest według przybliżo
nego obOczenia, około 20.000 żydów-zbicaczy 
jaj.

Wobec takiego stanu -zoczy powitać należy 
z uznaniem inicjatywę Spółdzielczych stowa
rzyszeń spożywczych, które podjęły szeroką 
akcję w  kierunku ograniczenia pośrednictwa 
możliwie we wszystkich działach handlu spo 
źywczego. Stwierdzono bowiem fakty takie, że 
pośrednicy biorą po 2% ceny Kupna nawet 
w tych wypadkach1, gdy tylko wskaznją przed
miot kupna. Sprawa zmniejszenia cen najnie
zbędniejszych artykułów przez Ograniczenie 
pośrednictwa, może być yrzęprowadzolna przy 
należyteni poparcia ze strony Izb handlowych 
i Stowarzyszeń kupieckich, lecz nadewszyst- 
ko —  ze strony samych konsumentów.
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laoząj wąkm podatki niż inflacja!
Uchwały orgaozacji sfer gospodarczych oświad

czają się za programem ministra skarbu.

Rada Centralnego Związku polskiego prze
mysłu, górnictwa, handlu i finansów, po prze
dyskutowaniu programu sanacyjnego ministra 
skarbu, a także projektu socjalistycznego -— 
pog*ąd swój na te projekty ustaliła, w szeTegj 
wniosków. Najcharakterysryezniejszy z nich 
stwierdza, że wprawdzie obciążenie produkcji 
podatkami jest dość dotkliwe, że wskutek 
tych nadmiernych ciężarów w zeszłym roiku 
produkcja załamała się pomimo większe* po
jemności rynku dostaw państwowych niż w ro
ku bieżącym. Pomimo to —  mając do wyboru 
dwa zła —  większe podatki, albo kflację, sfery 
gospodarcze wybiera5ą zło mniejsze. We wzro
ście ciężarów podatkowych sfery gospodarcze 
widzą premię asekuracyjną przeciwko najzgub- 
niejszemu złu —  inflacji —  i przyjmując tę p&e- 
mję, traktują, ją junctim z zapowiedzianym

IM fm  s nmw#  i n i w s i
a za utrzymań*' n norm ustawy z  roku 1923.

Stowarzyszenie Urzędników państwowych 
w Krakowie nadsyła nam komunikat z uwa
gami krytyczmesni na temat nowego projektu 
uposażeń urzędniczych. Wprowadzenie stałych 
płac, •osnaozonjch w  zło ty# , uie uważają urzę
dnicy za koncepcję realną, wciąż hu wiem jesz
cze zakażają nowe skoki drożyzny, a tem sa
mara. dalsze pek zywdzemc urzędników, Odrzu- 
k ib c  ńońatkórr rodzfaftyik pochodzi wpraw
dzie ze słusznej zasady, że płaco winna być 
wynagrodzeniem za pracę, a nie subwencją na 
utrzymanie rodziny praeowiiśków, genezą jed
nak tych óoda.ków był fakt, że państwo nie 
było w możności płacić wszystkim pracowni
kom takicr poborow, by oiaędinik z wielką 
odzmą mógł z nich wyżyć. Dodatki rodzin

ne —  była to zniżka płac praijowiuskćw samot
nych, których kosztem państwo obciążyło swój 
budżet personalny,

DaLzą właściwością projektu jest t. a w. 
dodatek m  czynną służbę. Dodatek ten jest wv 
dataem zwiększeniem uposażeń wyższych grup 
uposażeniowych, nzego dowodem niesłychana 
wprost rozpięiość tego dodatku —  zwłaszcza 
w porównaniu z roplętośdą zasadniczych norm 
uposażeniowych. Podczas bowiem, gdy roz
piętość między najniższą a najwyższą grupą 
dffe sażetniową wynosi przy no. mach zasad jI-
czyeh 1 3  te przy doćlatkiu rozpiętość ta wy
nosi 60 (!).

Najważniejsze —  wedłng komunikatu —

przez ministra skarbu projektem ustawy o sy- 
stematyoznem coroczaiem zmniejszeniu obiegu 
bilami.

Słabe wM\ uzyskania pożyczki.
Zeszłoroczna pożyczka interwencyjna zacią

gnięta w Szwajearji w sumie 20 mil jon ów fran
ków szw. została ^prolongowana. Gorzej nato
miast przedsta wia się sprawa ule kowania JT-ej 
transzy pożyczki Dillona hń rynku amerykań
skim,, krory wskutek kilku ofuitmiab pcsui lęć 
na giełdzie nowojorskiej zostaf niekorzystnie 
u&pusobiony dla wszelkich pożyczek zagranicz
nych. Niemniej przeto pertraktacje z DIDonem 
są jeszcze w toku.

— oOo-----

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Parvż 17.40, Lonidytn 25.177, Nowy Jork 

5.177, Belgja 18.30, Włochy 20.82, Berlin 1.232, 
Wiedeń 18.30, 73.05, Draga 15.34, Warszawa 
50.00, Budapeszt 0.736.

W
W_iĄ

jest jednakowoż przekreślenie praw emerytal
nych urzędników czynnych. Któż bowiem zde
cyduje się skorzystać z prawa do spoczynku, 
gdy pociąga on. za sob? utratę dodatku za 
czynną służbę, zatem w  najwyższy sh stopnDcfe 
służbowych 1ÓC -600 zł. miesięcznie.

Wreszcie komunikat skarży się na pokrzyw- 
dzune urzędnlkó.ł' rdmlDłst.acy^iy# w  poró
wnaniu z iiunemi kategorjami funkcjonariuszy 
be nstiwowych i opcwSiada sie za dalszeim u trzy-- 
mauRzn norm n dawy z  noka 1923.

Prezesem Zwiękku zrzeszeń wyt rano ponowni* 
pcoi Dra J. Krajewskiego.

Oiegdaj odbyło się w Krakowie Walne 
Zgroadzenio Związkiu zrzeeseń' pracowników 
puhL wojew. krakOwsMego. Tak sprawo jłknia 
Zarządu, jak I wniosek Komisji rewizyjnej zo
stały jednogłośnie uchwalono. Po przedłożeniu 
rezolucji przeciw nowemu projektowi uposaże
niowemu, również jednomyślnie przyjętemu* 
przystąpiono do wyboru nów ego ptóydjum, 
którego dokonano przez aklamację Weszli: Dr. 
.J Krajewski prezes, Dr. J. Ozapfiński w*ęepre- 
zes, Górka Jan wiceprezes, Pokorny Bernard 
wiceprezes; w enłac Komisji r< wizyjnej wcho
dzą pp.: Mieczysław Seifert, prof Frań. Brablec, 
P. SjjilczyńskJ, BułóWńa i Rudiolf. zaś w skład 
sądu polubownego pp.: Dr. MuczkiOWcki J , Arzt 
Wład. i radca Rawski.
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Kino Wanda: „Dżeutelmeai oo atóp dc glów“ .
Inirereeający ttum awaucunncz., z fjj.

mów Tama Mixa. Wszystkie jego obrazy par 
e?.#llpnce amer/kańskie posiadają tfeikty — 
żeby jo tak nazwać —  Jackteksasowskie. 
Tchnie z nich daleki dziki Zachód Ameryki, 
Tom Miz nie tyle jest aktorem, ile jest praw
dziwym1 cowboyem i podoba się (zwłaszcza mło
dzieży) w tych momentach, w których najbar
dziej jest' synem stepu. Filmy z Tomem Mlsem 
Są wyrazem szlachetnej awanturnaczośJ, połą- 
AtOnej* z lekcją natury. Mówimy tu o tym ty
pie filmów w ogólności. Zasługą onegdajszego 
filmu jest (jak zawsze zresztą w Almach Foxaj 
pociągająco tło (pejzaż Gór Skalistych w St. 
Zjedn.); szczytem emocji są wspaińale techni
cznie zdjęte wyścigi konne. Na uwagę zasłi’gu- 
je komcdjn o pięknym fóirmalnym typie ab
strakcyjnej groteski. (mafarka).

dzieje rokującej pieśniarki {losiada niezwykle 
ciejdy timbre, szeroką skalo rozpięcia I głębo
ki potencjał dynamiczny; nic t “ź dziwnego, że 
wrodzona iteligencja potrafi z tego materjału 
wykrzesać więcej plastyki w interpretacji, niż
by jej użyczyło wypracowane studjum, aczkol
wiek znać, iż moiorem przewodnim jest tutaj 
niezwykła intuicja artystyczna pieśniarki, i źc 
w interesie jej samej leży doskonalenie techni
czne tych niezwykłych darów, jakimi ją obda
rzyła Drzjmda. P  Skłodowska- Goettlowa od
śpiewała sześć pieśni Wolffa, jak: „Nun wan- 
dre, Maria", „Gesang Weylas", -,Wer sean bol- 
des Lieb Yerloren", .,Ach, im Maien wars“  ind. 
Całość tego wieczora kameralnego uzupełnfla 
jeszcze a mól suita skrzypcowa Regera, ode
grana przez p. Rudolfa Hiickla i p. Rzeszotk o- 
Turlińską. a wstępna prelekcja proi. Dra Jó
zefa Reissa ujęła syntetycznie charakterystycz
ne cechy twórczości tych dwóch kompozyto
rów, niezatartemi głoskami zapisanych na kar
tach nowoczesnej literatury muzycznej.

Niestrudzony krzewiciel i popularyzator 
muzyki w  sfera# młodzieży szkół średnich, 
istotny budowniczy przyszłej kultury muzycz
nej od podstaw, prof, Franciszek Konior, zo t- 
ganizowai łącznie z gronem geograficznem 
uczniów Seminarium nauczycielskiego „wieczór 
pieśni 1 gwary podhalańskiej", który s*ę odbył 
z miłym sukcesem dla wykonawców, a pożyt
kiem dla tłumnej publiczności w sali gimna
stycznej powyżej wzmiankowanego Zakładu pe
dagogicznego. Br ograni objął produkcje Chóru 
pod batutą prof. Koniora, oparte o piośń pod
halańską. w opracowaniu i u.ehmania. 'Jareckie
go, Noskowskiego, Zwierzyńskiego, a których- 
wykcfflanłę aa cysty cźne hyló owocem fJmicnnej 
i rzetelnej pracy dyrygepta, —

tazję gói deką" Konrada Koniora (.syna) na or
kiestrę i  fortepian w  wykonaniu ókiusky szkol
nej i młodego kompozytora, dalej Tańce góral
skie Fr. Koniora (sen.) n„ chór !  orkiestrę. 
Żywa jielekcja p. Mieczysława WargowSuiegc 
„O muzyce i gwarze podhalańskiej" stanowiła 
cenny przyczynek do zobrazowania specyficz
nej gałęzi fołkeru muzycznego polskiego Pod
tatrza. Całość wieczoru chlubnie dowiodła ce
lowej, rozumnej pracy tego cichego bojownika 
sztuki, którego mrówcza praca zasługuje na 
najwyższe uzaanie ze struny społeczeństwa 
i kryt yk.i. a na wdzięczność ze strony młodej 
generacji, wychodzącej ze zrośniętym źaCzynem 
Piękna w duszy z pod Jego kierownictwa. Oby 
takich było więcej!

Z chwilą gdy mówimy o produkcji0,on1 chó- 
lalnych należy nąim ciepłe wspomnienie po
święcić koncertowi Chóru uhraińskiegu pod ba
tutą dyr. Djunitra Kotko, który już pó raz 
trzeci w bieżącym sezonie zgromadzi] w sali 
Starego Teatru szerokie masy zwolenników dy
scypliny ohóralnej i  fenomenalnego materjału 
głosowego w basowych rejestrach. Powiększo
ny do chóru mieszanego liczny teta zgspól wy
konawców w strojach matoruskieb pazedsta- 
wiał malowniczy obraz ukraińskich molodyĆ 
i mciojeów, pi wypominających typy z J. Kos
saka akwareli. ProgTam objął utwory Sb cenk? 
Łysenki, Kotka, Batwińsldego.

Ogółeim: ęjiór męski, który wykonał sam 
Je^ną część koncertu, stoi artystycznie wyże; 
od uifodegc cliórn mięszanego, lecz tego mate- 
rjal giosowy I muzykalność pozwala tuszyć, 
iż osiągnięcie równie sEarmonizoWanego pozio
mu jeist tylko kwest ją Uzasu !  wsnołpracy.

Dr, Mełanja, GraTvzynskił 
«—>rtoO<H ■

Z v s * e  s p o r t n r  e .
KTO Ż  KIM I  ODZIE JRA DZISIAJ?

Cracoyia—Wawel. MMa,zo#iw « 'A-klasyk 
boisko OracoYii, godz. 8.80 popoł. —- Jutrzea- 
ka— Makkabi. Misraz. A-klosy, boisko Jutrzen
ki, godz. 4.45 pap. —  K. S. Krowodrza—Zwie- 
i uyniecki K. S. Mistrz. B-klasy, boiska Craccb 
wii, godz. 11 iprzedp. —  Gtirbamia—Podgórze. 
Misti z,. B-klasy, boisko Podgórza, godz. 10.30 
przedp. —  Wisła IlJ—Cracovi" III. Boisko Gra- 
eovii, godz. 1 pOp. —  ii p. sap. -5 szwadron ta
borów. Boisku Garn. Stadjonu Sportowego 
(Małe Błonia), godz. 2 ipop. —  K. S. Trzebi
nia— K. S. Urania. Mistrz B-klasy, boisko 20 
1 ■ P-, godz. 4 pop. Poprzedzi match Krowo
drza II— Urania II, o godz. 2.30 pop., tamże. —1 
Wfela I  B— Korom. Boisko Wisły, godz. 11 
Frzbd.poJiudniem.

W*sła dziś gra o mistrzostwo okr. w Biel
sku z B. B. S. V. o godz. 3.30 pop.

Wieliczka— Kraków, W dniu 3 maja od
będzie się staraniem .fcrak. Związku Lek.-AtI, 
wielki bieg sztafetowy na szosie Wieliczka—i 
Kraków, podzielonej na 10 etapów w przestrzec 
r i  13.150 mtr. &tart przed dwoacem, w Wio- 
Mczce, meta w Krakowie przed parkiem dra 
Jen arna. Startować mogą drużyny złożone 
z 10 zawodników. Zgłoszenia: Z. Szembek, ul, 
Sławkowska 1 23.

Tiaecl maj a kolarzy. W  dniu 3 maja dla 
uczezbni; święta narodowego organizują się 
sztafety kolarskie z Krakowa, Łodzi, Radomia
1 wielu innych miejscowości. Sztafety te przy- 
wio ą  depesze od klubów i związków sportO- 
.vycj, adresowanie na imię fana Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Nagrodę wojsk polskich w Nicei zdobył ka- 
pifcn_ trtnjl bi^pańskraj. W  czwartym dniu 
wielkich konkursów hipicznych w Nicei o nsir 
grodę wojsk polskich, ofiarowaną w  roku ubie
głym przez min. wojny gen. Sikorskiego, pierw
sze miejsca, a zarazem nagrodę W. P. zdobył 
kpt. armji hiszpańddńj, Hoanbre. Drużyna pob 
ska w konkursie l y # : fulziahi ńle brała.

Zbyazł o Cygauiewmz został ostaftnio poko
nany w; New Jorku w walc© wolno-ameryksń- 
eMej, przez Niemca Stoineeka. Mim© swój wiek 
(Cyganlęwicz  ̂Zbyszko liczy obecnie przeszła 
50 lat) polski mistrz świata zagraża! długo' 
przeciwnikowi i dopiero po 63 minutach uiq.'  
wyczerpany,

KostrzewskI (A. Z. S. Warszawa) postawił 
dnfe 20 b. m. nowy rekoad polski w biegu na
2 kim. w  czasie 5.48.7 o ńedm i pól sekundy 
lepszy od Forysia.

ŁótL —Gó-.iy Śląsk rozegrają matche repre- 
eńtacylne 6 lub 13 czerwca w  Ło<lzi i i  lub 

15 sietripinfia w Katowicach.

Ruch wydawniczy.
J?MVJZÓrK A “ . Qo bogatego giona współpra- 

ciciwiników (ego pięknego La«sopi»ma, pozosta
jącego pod redakcją Mateusza Glińskiego, przy. 
były dwffl Wybitne siły fachowe, które wzięły 
udział w Watnhr numerze 4-trm (kwletnio- 
n ym): Amuld Sćhónbcrg, sławny kompozytor, 
Wprowadzą czytelnika w krąg zagadnień no
wej muzyki, ą Jacęues Dalcroze,. genjalny re
formator tańca;, omawia ujemnie strony choreo
grafii współczesnej. Obok tych artykułów, za- 
włera Ostatni numer przyczynki następujących 
autorów polskich: Ł. Blnentala, A. Ohybińskte-

fo, M. Glińskiego, T . Jarockiego, T. Joteykł,
1 Kryńskiego, P. Maszyisikiego, Cz. Marka,1 

Ł, RóżyeHego. F. S-Opskiegc. i Wieniawslkie-:

fo i innych1. W; dioidatku ilustracyjnym repra. 
ukcje ębrazów Grottgera i kronika ilustro- 

wanąi W  dodatku nutowym dwa1 preludy 
P, PorkoY/Bkręgo. Numer zawiera nową rab^ykę 
specjalna, p. U „Wiadomości Kadjofonieznft"/ 
dalszy ciąg ańkiefy „Cho/iin- czy Szopen1* 
i  piorwszo rozwiązanie konkursu muzyau^go,; 
Adres: Warszawa, Kapucyńska 13.

iDmra^EDSDiSi^ispiśiDs^tsiDyoasMiiaiate jig )

WODY MINERALNE 1
f'rrev

K. RZACA i CHMURSKI w KAAKIWIE:
BILIŃSKA w*

GIESSHUBIER
są -".Jlepszym napoiem stołowym. Pływanie loh prw 
ob.a.Jac>- i kolae;aeh regnlnje t rs w M e , pan- 
nleea apetyt, t  oni od labimefi łoląake-

w y d l .  — Zaaac w aptekach i arogueriacil

lagSlBOlalOISiSlSIltSJISes t̂^DtŁra^BtltśJDiStśiyil
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Kr. 95. „GŁOS NARODU", dn?a 26 kwłetuŁ fcU. &

; i

Kinoteatr ni, Libiaz 11 wyświetla &J Lwartkii 21 kwietna 1926 r,

lą js lą c  s e s n a c jl. a l r a M  i p r m f t M ' w  . M d z w f c m f  lr « ® ią c P S E
film ie  t

„ C h i ń s c y  k n r s a i ’ z e tó
(A ó łty  sm o k ) roa-grywającym się na wodach i ląizie dalekiego wschodu.

Newo/ś f Porez pierwszy w Krakowie! Noweść I Poru piarwszy w Krakowie1
W  lolack głównych, sławny tółac',, spotfameu,, ekwllibrysia i iluzjonista N O B O B Y  oraz 

~z irny atleta B am ba. —  Orkiestra smyczkowa wojskowa I. pułku saperów.
Programy od godziny 5. popołudniu w  niedzielę od godziny 3 południu.

K K © M I K A  K H A K O W Ś K A .
 0O0------

lidzie pomieścić zbiory Muzeum Nardawege?
Piezyajuuł miasta oświadcza się za projektem uicłi. Stryjeńskiego. —  Decyzja leży w  rękach 

Konisji. —•. Ostateczny glos wypowie r5renydeut RiŁe&cyptKspoIilej,.

,W ostatnim, czasie ożywiła się dyskusja, 
wybitnych arcłStektów krakowskich na temat,, 
gdzie pomieścić zbiory Muzeum Narodowego: 
czy w przebudowanym, gmachu poszpitalnym 
na Wawelu (opinja p. Stryjeńslriego), czy w no
wym. specjalnie na tan cel wybudowanym gma
chu (prof. Szyszka Bohusz).

- Ohe|o wiedzieć, jakie stanowisko w  tej kwe~ 
stji zajmuje Prezydjum miasta, zwrócił’ §al'y się 
io wiceprez. m. Boli ego, który udzielił nam na
stępujących. informacyj: Prczydjmn miasta u 
waża, że cajkorzystniejszem rozwiązaniem spra 
wy i najszybszym dojściem do pomieszczenia 
zbiorów muzealnych, jest przebudowa gmachu 
poszpitalnego na Waweltr. Gmach ten pomieści 
bowiem wszystkie zbiory Mraana Narodowego 
(Sukiennice, Muzeum Czapskich, Ba,rącza, Ja
sińskiego i składy na Wawelu), podczas gdy 
budowa osobnego pawilonu, projektowana przeć 
prol. Bohusza, dałaby- miejsce iylko części 
zbiorów, tak, że problem należytego pomiesz
czenia wszystkich zabytków, nie zostałby rozwią 
zatiy. Ważną rolę odgrywa tu także czynnik 
natury gospodarczej; mianowicie praebudi wę 
gmacnu poszpitalnego można pro wadzić czę
ściowo, w  miarę rozporządza lny eh funduszów i 
edrazu pomieszczać zbiory w odrestaurowa
nych częściach, podczas gdy budowa oddziel
nego pawilonu, potrzebowałaby więcej fundu
szów i w takiej paraz wysokości, Dy już robót.

Redukcja personelu aktorskiego Teatru Słowackiego o 50®|
Krążą pogłoski, że o dyrekture Teatru zabiega Ludwik Solski.

Jak się dowiadujemy, najbliższy sezon 
w  Teatrze miejskim im. J. Słowackiego, roz
pocznie się pod znakiem zasadniczych reform 
natury administracyjnej. W  pierwszym rzedzie 

persona! aktorski, liczący ohecu? 55 osób, 
zostanie zredukowany do potowy, a kontcakiy 
z artystami będą zawierane na warunkach nie 
tak wygórowanych, jak dotychczas. Zawarcie 
kontraktu z aktorem będzie uzależnione ^nie 
tylko od dyrektora Teatru, ala i od Prezydjum 
miasta, które chce mieć budżet Teatru 'ściśle 
określony i już w  żadnej mierze nie przekracza

nie przerywać. Bez wątpienia, że gmach poszpi
talny nie daje idealnego nomieszc/zenia zabyt
ków, szeizogóLiie pod względem światła, ale 
przecież 1 zagiamicą wielkie muzea znajdują się 
w starych budynkach klasztornych, cay zam- 
1 owych,

Decyzja co do wy aoru pomieszczenia leży 
w rękach Komisji Muzeum Narodowego, która 
rozpatruje już projekty, przedłożone jej, przez 
p:p. Stryjeńskieg u i  Szyszkę Bohusza. Ponieważ 
gmach poszpitalny na Wawelu, jako część gma
chów reprezentacyjnych pozostaje pod' zarzą
dom kancelarji cywilne? Prezydenta Rzeczypo
spolitej, przeto ostateczny głos w tej sprawie 
musiałby wypowiedzieć P. I  rezydent Wojcie
chowski i ewentualnie oddać budynek gminie 
w długoletnią uaierżawę. Gmina —  zapewniał 
p. R o le  —■ wstawiałaby do budżetu na, każdy 
"Ok odpowiednie kwoty, aby przebudowa ry
chło postępowała.

Co do fundacji Ccrozzyfsgo, to nie została 
ona jeszcze sfinansowaną. Wobec ciężkiego po
łożenia gospodarczego Państwa, trudno przy
puścić, aby rząd zakupił budynek pocztowy 
w Tarnowie (pozostawiony w fundacji), kosz
tem około 400.0U0 zł. A szkoda —  kończył p. 
Roiła —  bo zrealizowanie tej pamzakcji nada
łoby całej sprawie szybszy bieg i zapewniło 
rychło ukończenie przebudowy, czy budowy 
gmachu muzealnego.

jdnopokojowe (takie 1 pokój z kuchnią, wzglę
dnie przedpokojem), wynosi aż di. końca bież- 
roku tyle, ile w I-ozym kwarrale bież. roku.

Krakówó, 25 kwietnia. 
N i e d z i e l a  25: Sw. Marka. 
P o n i e d z i a ł e k  26: N. M, Panny Dobrej 

Lady.
P o n i e d z i a ł e k  26: Wschód słońca o godzi

nie 4.27, zachód o 18.50.
NA STRONIE 2 I 3 dzisiejszego numeru 

zamieszczamy fcljeion ks. Dra Fijałka, oma 
wiający źyde i dzieła ks. Stan. Okoniewskiego, 
biskupa chełir.ińskiegr>J którego konsekracja od
bywa się dzisiaj w kościele katedralnym w Fel-

T E L E G R A M Y .

jący granicy finansowej dla gminy możliwej. 
Tamia* dzierżawy Teairt został przez Prezy
djum miasta zaatóert-jiy, a najbliższy sezon ma 
być ostatnią próbą, czy- ocena miejska, prowa
dzona w zmienionych warunkach administra 
cyjnydh, nie obciąży zbytnio funduszów gmi
ny.

Sprawa dalszego prowadzenia Teatru przez 
dyr. Trzcińskiego, nie została, jeszcze załatwio
ną. Po mieś* io krążą pogłoski że o dyrektuĄ 
zabiega, budwik Solski Niewątpliwie najbl i- 
sze dui sprawę ostatecznie wj jaśniąu.

50 sil riaaczpielskicfi w iCrakawje zbędnych.
Jak się dowiadujemy, w szkolnictwie pow- 

szochnem mają nastąpić znaczne redimde. ze 
względu na to, że ustawa z gra dnia ub. r. po
stanawia iż kierownik 7-klasowej sokoły musi 
prowadzać naukę w jednej klasie. Gdy tylko 
nadejdzie rozporządzenie wykonawcze do tej 
ustawy, Kuratorjum krakowskie będzie musia
ło przystąpić do redukcji, która w samym Kra
kowie obejmie około 50 sil nauczycielskich.

W  związku z przewidywaną redukcją wyło
niła się sprawa Intel pretacjf przepisów co do

9tah:liz&cji sił nauczycielskich po trzech łatach 
służby. Dotąd bowiem uznawano, że nauczy
ciel, który w tej samej szfeoie pracuje bez 
przerwy- trzy lata przy pełnych kwalifikacjach 
nabywa jjra wa siły stabilizowanej i nic może 
być przenoszony do innej szkoły, względnie 
miasta; obecnie władze szkolne w ten sposób 
tłómaczą odnośne przepisy, że nauczyciel w ta
kich warunkach uzyskuje tylko stabilizację 
w zawodzie, a nie w danej szkole, względnie 
miejscowości.

F. redaktor „Goń®*. K rabw skfep11 przsd s§dei
Za zbrodnię oszczerstwa i obrazę czci. —  Rzadki wypadek zawieszenia zasądzającego wer

dyktu przaz trybunał.

Wczoraj odbyła- się w sądzie oki karnym 
przed ławą przysięgłych rozprawa przeciw Dr 
Władysławowi świrskieniu, b. odpowiedzialne
mu redaktorowi „Gońca tir akowskiego^ oraz 
Zygmuntowi nanenos, b. współpracownikowi 
tego pisma, oskarżonym przez prokuraturę pań
stwa o zbrodnię oszczerstwa, popełnioną dra- 
kłem.

„Goniec Krakowski'1 w  numerze z dnia 19 
grudnia 1924 r. zarzucił dyrektorowi państw, 
kursów nauczycielskich, Rowklowi, uwiedzenie 
.kilku uczenie kursu. Prócz zbrodni oszczerstwa,
.Odpowiadali obaj oskarżeni za występak obrazy 
czci, z którą to skargą wystąpił znowu sam 
poszkodowany Ro.wid. Podczas rozprawy oskar. 
żyeiel prywatny cofnął skargę o obrazę pod 
Warunkiem, że Ib’ Swirski i Paneńko złożą 
deklarację przepraszającą, która będzie ogło
szona w dwóch dziennikach miejscowych, 
a nadto Dr Świński, względnie wydawnictwo 
..Gońca" w przeciągu czterech tygodni złożą 
360 zł. tytułem kosztów postępowania proceso
wego, którą to kwotę p. Rowki przeznacza na 
hol.anję wakacyjną dla ubogiej, młodzieży.

— - — oOo-

Warunkl te obaj oskarżeni przyjęli, poczem trv 
bunał zadał sędziom pytania tylko co do zbro
dni oszczerstwa, objętej aktem oskarżenia pro
kuratury. Po naradzie, przysięgli zatwierdzili 
10 głosami winę ark. świrskńpo, natomiast 
9 głosami zaprzeczyli winę Paneńki.

Trybunał ogłosi! wyrok uwalniający o»h. 
Paneńkę od winy i kary,' natomiast werdykt 
pr-y* ięgłych zasądzający oak. świrskiego za
wiesił, wobec czego Dr Świrskl i tanie ponownie 
przed trybunałam psszysięglych w najbliższej 
kadencji; w motywach zawieś zenia werdyktu 
podniósł przewodniczący, radca Dr Kaczmarski, 
że werdykt pozostawał w łażącej sprzeczności 
z uwidnieniam obk. Paneńki, który był ainorem 
inkryminowanego artykułu, podczas gdy Dr 
Świński podpisywał tylko dziennik jako redak
tor odpowiedzialny. Zaznaczyć nałoży, że na 
mocy par. 332 proc. karnej, rozprawa przeciw 
Dr Świńskiemu w przyszłej kadencji, wobec 
zasystowania werdyktu, mtui się odbyć praed 
trj7b :na}fctn w zmienianym składzie.

Obrana! prok. Dr Hubl, woóowali s. s. o.: 
Dr Wątor i G.abrjel.

„Sok5iK krakowski w r. 1923.
Działalność Sokoła 1 rakowskiego na polu 

Wychowania fizycznego w  ubiegłym roku wy
c z u je  chlubną liczbę —  795 osób ćwiczących.

gadniowo zajmował Sokół S5 godzin na 
.haukę wjdąc-znie dla oddziałów sokolich, nadto 
J1*  naukę sziltolną odnaji.uywano sale 11 szko- 
*ttai i jednemu towf.rzyst.wu sportowemu 
Y 134 godzinach tygodniowo, tak, że- ogółem 
w iygodniu odbyło się 159 lekcyj, nie licząc 
^  L  n. uki strreianhi na strzelnicy,

Powodzeń grona B«csycift!:sMfego odbyło 
Y  fiiągu roku i ,  występów uazewnątrz było

15, udział w zlotach 5-krotny, pfflpjg odbył się 
1: w  zawodach brdld druhowie udział 5 razy, 
strzaleica otwarta była przez 40 dni, lekcyj 
gimnastyki sokole; i wykładów na kursie przy
sposobienia rezerw odbyło się 958.

Obecnie usiłowania Sokoła krakowskiego 
idą w  kierunku należnego przygotowania na 
zlot dzielnicowy, który się odbędzie w Kriko- 
wie w dniach od 27 do 29 czaru cc b t.

W SI RZYM ANIE PODWYŻEK CZYNSZU OD 
MIESZKAŃ l-FO&OJOWYCH.

W  myśl rozporządzeń ta, ogłoszonego w  
Dzienniku ustaw (Nr. 30), czymz za lokale je-

f TRZECIA NIEDZICLA PO W .ELKIEJ 
NOCY.. Niedziela dzwejsiza, trzecia po; Wiel- 
ikicj Nocy, nosi pewno znamię ,rsmętku". Sły
szymy bowmm słowa Chrystusa: „Maluczko" 
ia już Murenie uj-zy.de. Idę do Ojca". Ale i  coś 
pecicrizająeego: „T znowu was zobaczę, a rado
ści waszej nikt od” was nie odejmie".

W  dniu dzisiejszym Kośeół święci dzień 
św, Marka Ewangelisty, dawniej święte w  Koś
ciele, dziś ficzy się do zniesionych Sw. Marek, 
towarzysz w podróży misyjnej św. Pawła, po
dług podania, jeden z 72 uczniów Chrystuso
wych, był zalożj/fti»-?au gminy chrześcijańskiej 
w Aleksandrji. Cze ló Świętego najbandEiej roz
szerzona jest w 'Wenecji, dokąd w roku 829 
relikwie jego zostały przewiezione i gdzie 
wzniesiono wspaniały kościół św. Marka. Dzi
siaj po kości łach parafialnych odbywa s'*ę 
tak zwana ,,Liłonla malw", procesja ze śpie
wem Ftanji do Wszystkich świętych, z prośbą 
publicznie zanoszoną flą Boga o urodzaje i od
wrócenie klęski. Procesja w dzień św. Marka 
datuje się, z czasów' pap. Grzegorza W., kiedy 
straszna zaraza spustoszyła Rzym i Wiochy. l i 
tania do WW. Świętych, ■ bardw starożytna, 
ujmuje wszystkie potrzeby chrześcijaństwa, 
jest głosem błagalnym całego Kościoła, e po
moc i jest jedyną litanją „liturgiczną", której 
Kościół używa przy święceniach kapłańskich, 
wody do chrztu, w czasie nabożeństwa 40 godz. 
i przy „Oomn, endatio asimao", t. j. obwili ko- 
nania człowieka.

Dzisiaj w starożytnym kościele św. Marka 
w  KraJfcowie odpust i rozp^węcie nabożeństwa 
40-god zimnego.

W pomedziałak w kościele św. Katarzyny 
nabożeństwo przed obrazem N. M. P, „Dobrej 
Rady“ .

W  ten sarn dzień w kościele GO. Dominika
nów uroczystość św, Wincentego Ferrerjusza.

„TYDZIEŃ SPOI ECZNY" „ODRODZE
NIA". W  dniach od 26 b. m. do 1 maja urządza 
Stow. Miedz. Akad. „Odrodzenie" w swym lo- 
kaim (Kanonicza 15) „Tydzień Społeczny". Re 
feraty wygłoszą: ks. M. Kusnow5® : Zasady or
ganizacji pracy nad młodzieżą, ks. Kasprzyk: 
Rcbotmik a akademik, dr. Rozmarynowi''",; Ro
la mieszczan.twa w odrodzonej Polsce, 'dr, 
^nśnierz: Idea współdzatlraofci I jej zna ezenie, 
dr. M. Estreicherówma: Zadania Polkr-katolicz- 
ki w dobie obecnej, red. Matyasik: Rola iite łi 
geneji1 w odrejdzonu-m pastw ie peŁokiem1,

W  MUGEUiy! NARODOWEM wystawiono 
obecnie szeiOg Idlimów i dywanów ze zbiorów 
Feliksa Jasieńskiego. Wśród nich znajdują się 
rzadkie okazy dywanów f kilimów polskich 
z X V III w., dywanów anatołijskich różnego 
typu, oraz kilimów ukraińsMeh. tlmioszwne 
objaśnienia ułatwią publiczności poznanie róż
nych' rodzajów i  typów wystawionych zabyt
ków.

W  PAŁ/ CU SZAJKI ̂ przv pj. Szezepańskkn 
została świeżo otwarta niezmiernie interesująca 
wystawa. Zrzeszenia Artystów „Jednoróg", na 
której, całość składają się ^obrazy; S. Kowar
skiego, J. Rubczaka, Eibischa, Fedkowicza, 
Dąbrowskiego, Żurawskiego, St, Popławskiego 
(rzeźba), Zawadowskich Augustynowiczównej, 
Krzyżanowskiego, Oreznlskiego, Krasowskiego 
(projekty sceniczne i kostjumy), Fr, Prochaski, 
Strzemińslnogo, Hryńkowskicgo i innych. W y
stawa ta, która jest wvrazem najnowszych kie
runków w  sztuce nolskiej i obcej, obudziła 
wielkie zainte-esowanm u artystów, kryiyków 
i publiczności. Bilety członkowskie na rok 1926 
można jeszcze nabywać w kancelarji Towarzy
stwa Sztuk Pięknych. Premje za rok 1924 i 1925 
są już do odebrania w sekretariacie.

ODZNACZENIE. Wojewoda Kowalik o wski 
wręczył radcy Franciszkowi Macharskiemu, se
niorowi kupców krakowskich, odzuakę złotego 
Krzyża Zasługi, uadauego przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej za ofiarną i wytrwaIą pracę 
obynratelską. —  Przy fkcii ^wręczenia odznaki 
byli obecni: kierownik Wydziału przemysł, wo
jewództwa Dr Fedorowicz, kierownik Oddziału 
prezydjalnego województwa Nowicki, dyr. po
licji Dt Styczeń, sekr. wojewody Stańkcwski 
i bratanek odznaczonego Dr Leopold- Macharski.

BRAK TYTCNIU PO TRAFfKACH. Trafiki 
krakowskie na wiadomość o podwyżca cen ty
toniu i wyrobów tytoniowych, która wejdzie 
w życie w poniedziałek 26 b. m., pochowały wi
docznie wszystkie zapasy tytoń;u, gdyż, wczo
raj nie można go było nigdzie otrzymać. Trafi- 
kauci tłumaczyli brak towaru wyczerpaniem, się 
zapasów.

REGULAMIN I TARYFA DOROŻEK SA
MOCHODOWYCH. W  ostatnich dniach za- 
twieordziło Wujewódatwo regulamin i taryfę eon 
jazdy dla dorożek samochodowych w Krako
wie. Stowarzyszenie, pazemysłowe wynajmują
cych samochody, wniosło proŚlę 0 podwyższe
nie cer zatwierdzonej taryfy —  sprawa, ta bę
dzie- rozpatrywana przez Magistrat w tych 
dniach, poczem taryfa zostanie ogłosaoną.

ARESZTOWANIE W ŁAM YW ACZY. Orga
na policyjne aresztowały Trykana Wladysła 
wa, kowala i Żbikowskiego Romana, handlow
ca, aa usilowaną kradzież mieszkaniową na 
szkodę Dr. Józefa Flacha. Zostali oni schwyta
ni aa gorącym uczynku. Truchan poszukiwany 
jest jako zbieg % więzień :a w  Przemyślu, gdzie 
miaj odcierpieć karę 5-lcbn:ego ciężkiego wię-

l a d j e  n ia  w u l k a n i e .
K R W A W E  W A LK I N A  ULICACH K ALK UTY.

A B a N f a l  PAT .) Niopok- je w  Kalka- 
cie iwi^ksżyfy się w  spceób poważny. Tłum 
zaatakował ko&aciy po&fi i zafcif seefa po
licji. W  czasie stare zostało zabitych 12 
tsób i 85 rau.ronych, W  pmeciągu całego 
dnia przyszło w  różnych punktach miasta 
do walk rłiczHycb.

Sytuacja jest Bardzo groźna, ponieważ 
niepokoje rozszerzają się na cafe Indje pół
nocne. Obawiają się, ie  są oaą przygrywką 
wielkiego powstania. Od rządu wymagane 
są drakońskie zanądzesia, koncentracja 
wojsk i proklamowanie stanu oblężenia. 
Rozgoryczenia między łdtóusajuJ a maho
metanami r< śnie coraz więcej. Długoletnie 
wysiłki C^.andiego celem dopraw* izenia 
do pojednania, były, jak się zdaje, bezsku- 
fecunemi.

Na ulicach miasta Delhi ro^zerzają ohee

utrony pisma ulonte. wzyraj^Cb jawul& dk 
gwałtów. W  AHahaJ'- d  ps niujc w ielk ie wudm-1 
rżenie, ponieważ przywódca hindusów Na- 
lawiya wzywa do cntychmiastow^gs utw^ 
rzenfe korpusu ocbotuiczego, pnibswsd woj- 
uka Łagkłsfefe óka& śy  s!ę - ^ o k i a n i  tu  
obrony hindusów. P r o ^ y c ja  ca zostafei 
przejęta, 2 entuzjazmem. W  Kalkucie ustąj 
zupełnie ruch handlowy, a  także i  w  irayen  
miastach kupcy zamknęli awoje skleuy.

Kaiuuta. (PAT.). W  rezultacie weKurajpzycb, 
starć pamięd-T mahometanami j hindusami, skfę. 
rewamo do szpitala miejskiegc 49 osób, z któ
rych 2 niebawem imajrły. W  godziuach popo
łudniowych większe gnupy uzbrojony et, muzuł- 
ioa.nów wtargnęły do central1’^  hah ta^sfowti 
i zaatakowały hinduskich kupców ilackidi, 
z pośrćć których 4 zonało ciężko rannych 

 O0O------

i  m M w m ] c n w i n .
Warazawa. (PAT.) Z powadu przypadają

cych na dzi^ń 2 i 3 maja dni świątecznych, 
emerytury i renty inwalidzkie płatne zaposroeą 
przekazów pocztowych P. K. O. przez urzędy 
pucztowe, będą mogły być na pod s ca wie ze
zwolenia. ministra skarbu wypłacone i  maja 
bieżącego roku.

N®wy Jork, (PAT.). Gubernator Federal Re- 
serwe Bank odjechał do Londynu, skąd uda się 
prawdopodobnie do Bełgji, Francji I Polski.

Lwów. (PAT.). Wediug doniesień % Lenin
gradu, Amundsenowi w jego locie do oieguna 
północnego będzie towarzyszył dzienni! urz so

prasy na steroweu „Norge".
Watazam. (PAT.). Skazany wczoraj F~zez 

sąd doraźny w Łoó%  StetPŁ Bakałarz za za-; 
bójstwu 11-Ietniego chłopc„ na i ;nierć, został 
przoz Ptozydonta Rzec zypospolitej ułaskawio
ny, po wczorajszem odwołaniu się obrońcy o- 
skarżonego do łaski Prez. Rzeczypospolitej.

Wamzaum. (Telef. wh). Rzeka lóoskwa wy
stąpiła z brzegów f zalała czętć śródmieścia 
miasta. Woda doszła aż do ścian Kremlu. Ofiar 
idcma poziom wo-ły nieustannie się poanesi

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty; Dolary 9.70, Hoiandja 390.20, N >  

wy Jork 9.70, Paryż 32.67, Praga 28.80, Szwaj-
wieeki, który będzie jedynym przedstawicielem carja 187.80, Włochy 39.12, Wiedeń 137.15.

zienia. —  Leon Heuecbober, właściciel domu 
handlowego przy ul. Basztowej 24, doniósł, źt* 
eiranany sprawca włamał się dc jego biura i 
skradł 1.102 dolarów.

Zawlaacmienia j komunikaty.

R AD A NADZORCZA AKCYJNEGO BAN . 
K U HIPOTECZNEGO w  mvś] §g 54, 56, 57
statutu za-wiadamis, że 58 Zwyczajne W alne 
Zgromadzenie akcionaijuszy odbędzie siei 
we Lwow ie w e wtorek 18 maja 1926 o go
dzinie 10 rano. Termin zgłoszeń akeyj', ce
lem wzięcia udziału w  tem zgromadzeniu 
up*ywa 4 maja 192C 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH  
(Rynek gł. A-B 1. 39). Poniedziałek 28 b. m. 
prof. Uniw. Dr Witold Wilkosz: Materjałizm 
ud uijd-diWitucjb-iych do najnowszych czasów; 
wtorek 27 b. m. red. Dr Ludwik Rubel: Na 
przełomie politycznym; środa 28 h. m. prof. 
E. Kelly: Bis tery oi American literaturę (Se- 
cond National Period); czwartek 29 b. m. prof. 
B. Hanieł; La vie parisienne. P oczątek o godz- 
7 wiaczorem.

„ jA K  RZĄDZIĆ POLSKĄ PO POLSKU?" 
Pod tym tytułem wygłoszą pp.: inż. Czarnowski 
i Dutkiewicz odczyt w sali Sokoła dzisiaj, 
w niedzielę, o godz. 12 w południe. Wstęp 
50 groszy. Dochód przeznaczony na cele akcji 
dla bi z  robotnych pracowników umysłowymi 
zrzeszonych w „Pols. Związiku zaw id, chrześci
jańskich praeowmików umysłowych".

„M ATKA CHRYSTUSA —  M ATKĄ LUDZ
KOŚCI". Odczyt na ten temat z cyklu „Chry
stus a ludzkość", wysrłosi ks. prof. Hortyński 
w Ins+ytude wyHaA (pl. Szezeipański 8) w po
niedziałek 26 b. m. o godz. 6 po południu.

ODCZYT KS. KAN. VAN  R 0 Y ‘A  na temat 
„Na przełomie starożytności i średniowiecza" 
odbędzie się w pomodzLałek 26 b. m., o godz. 
6.30, w sali przy placu Jabłonowskrnh L. 3, I o.

ZA RZĄD STOWARZYSZENIA PRZYJA
CIÓŁ FRANCJI W KRAKOWIE ukonstj 
tuował się w składzie następującym: prezes’ 
prof. Ed, Krzymuski, wiceprezes: prof. Jachu 
mecki, sekrotarz: E. PruszjnńsM, zastępca se
kretarza: pani Mitarsku,, skarbnik: Tad. Stry- 
jeński, zastępca, skarbnika: E. Adelmam

JOSMA SEI IM I DR. B ALF BENATZKY, | 
słynni artyści, wystąpią w Krakowie w nie
dzielę dnia 2 maja, b. r. w Starym Teatrze. 
Pozostałe bilety są do nabycia u J. Lipskiego, 
Sławkowska 8.

Z OKAZJI WALNEGO ZJAZDU ZAWO
DOWYCH MUZYK.AW Rzeczypospolitej Pol
skiej, który się odbędzie w Krakowie w dniach 
od 28 do 30 b. m., urządza krakowski oddział 
Związku zawodowych muzyków we czwartek 
29 b. m. o godz. 8 wieczorem, w sali Staregcj 
Teatru, wdełkj koncert symfoniczny w składzie 
80 osób. Dyrygenci: T. Mazurkiewicz, A. Gó
rzyński. W  programie Liszt, R. Strauss, Wag
ner, Karłowicz.

ZNANY SIŁACZ, MIECZYSŁAW OKRĘT, 
wystąpi w „BagaM i" dzisiaj, w niedzielę, 
o godz. 11.30 przed południem.

Poniedziałek: „Par" Chorążyna" („W ielki 
dzień").

Wtorek: „Pani Chorążyna".
Środa: „Ohcrątyina".

Teatr „Nowości" p r y  uh Rajskiej. 

Niedziela: Po poł. „Pan naczelnik, to ja"; 
Wieczorem „Sowizćżały".

Ponioóffifetek: „Sowizdżały".
(Wtorek: „Sowiżdiaty".

ZrB£«z©nie artystów „Bagatela", 
„Nieepodzianfki rozwodowe" 

Poniedmalejk: /,J^5espodaiaailci rozwodowo", 
W urak: „Niespodzianki roswedowe",

R F P E R T U A H  K O N C E B T O W Y
Niedziela ^5: XIH. Poranek symfoniczny 

Zw. muzyków polskich.
;£J - i  t— —o——^

W ANDA: „Dżentelmen od stóp do głow". 
REDUTA: „Chińscy korsarze".
UCIECHA: „Kobiety Wschodu i Zachodu", 

dramat 7 aktów,
SZTUKA: „Sanin" (J. Węgizyn). 
WARSZAWA: „W  szponach szatana". (Dal

szy ciąg filmu „Tajemniczy rycerz"). 
NOWOJCI: „Golgota uczciwej kobiety". 
PROMIFŃ: „Nibelunw".

NEKROLOGJA,
Ś. p. Mieczysław Zaleski, jedeu z najstar-~ 

szycn i bardzo zasłużonych pedagogów zmarł 
przed kdkoma dniami we Lwowie. Służbę nau
czycielską rozpoczął w dawnej I  szkole realnej 
w Krakowie, po.em we Lwowie, skąd powo
łany został na stanowisko inspektora, szkół lu
dowych i seminarjów przy b. Radzie szkolnej, 
gdzie pełnił obowiązki przez długi szereg lat. 
Przeszedłszy na emeryturę, objął Merowióetwo 
zakładu SS. Sercanek we Lwowie, Na wszyst
kich tych stanowiskach taktem, dobrocią i życz
liwością, a nadto ukochaniem swe; pracy i "peł- 
nem zrozumieniem swych zadań zyskał sobio 
głęboką cześć w społeczeństwie. Zmarły spo
krewniony był z rodziną Gustawiczów i prol, 
Emila 'Wyrobka w KraKowie.

I
o r d y n u j e  j a k  d a w n i e j

z  d & E © m  1 -g ic#  m a i a

w irssftawcB .z*™-
O b r ^ e a  w  s p r a w a c h  k a r n y c h

H E P E R T U A K  T SA SK T J SŁ O W A C K IE G O
Niedziela: po południu: „Codziennie c pią

tej" wieczór: ..Pani Chorążyna".

O d  A d m in i s t r a c j i .
Upraszamy P. T. Prcncmeratoidw 

o rychłe nadesłanie prenumeraty za 
miesięc m h J  celem uregulowania na- 
kladrj Ceny prenumerdty na maj fąlt 
w nigł^w I u ddennika.

te. p ifiw fzy prokurstor Państwa

p r f  l i s : E l i  topiła t
E W Ą 6 A !! UW//S/i?!

_ Ol§zffiiil||jillIEB|
p  kupuji p-,| i-ąr, gotó kg najwyższą wartośf. 

P3ASAZYN I I M E S M
* ; - %  s . rB IT E R W E IT  
w j  hroltśw. irrsazKo £ j



Str. 8. „GŁOS NADODU“ , dnia 26 kwietnia:. Nr 95,

Zwykły wiersz (inśóratówy) 15 gr.; Nekrologi 80 gr.; Nadesłane 35 gr.; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
Drobne ogłoszenia od jPowa 7 g r .—  Układ tabelaryczny 50%  drożej. —  Zamiejscowe ogłoszenia 30%  drożej.

*’1 L S P  W O Z N I A K
ZAKŁAD P O ZŁ O T K IC Z M Z E Z B .A R S K I

u  K r a k o w i e ,  ^ s w s k i  2 5 .  
Odznaczssy isdaiei imiŝ łncj pracj na wysl îe w 1. 1878 i IW
Wjftonnje nowe oł4 arze, ambony, faretro- 
ny, przeprowadza rea*.a«rac|e starych. —■ 
Wykonanie złoceń 1 mak wank ołtarzy 
może być przy dogodnych spłatach 1 na 
p r o w i n c j i  prowadzone. Prócz tego wykonu
je ramy wszelkiego rodzaju — złoci meble 
i prowadzi wszysKEe roboty w  zakres po

złot nkzo-rzeźbiarski wchodzące.

=  R©» a U b O J ilM S *S ? a  r .

i m t m  m m m i m - u m m m m m i
ort* FABRYKA WYROBÓW WARMURCWYCH i RRAftTOUfYCH

Bracia .TREMBECCY
K R A K Ó W  -  n i . f fk k o w tę lia  9 .  -  T e ł. 4 7 9 7 ,  
Wykonuje: ołtarze, menzy, chrzcielnice, kropialnice, 
posadzki incrmurowe, tablice pamiątkowe z napisami. 
Na składzie wielki wybór gotowych pomników z mar
muru i granitu oraz podejmuje się wykonania gro

bowców i pomników w  miej sen i na prowincji.
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KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
M r^skdw  — P la c  H a r ja c k s  B.

Poleca się Przewielebnemu Duchowieństwu i P T. 
Publiczności hurtowny i częściowy skład artykułów 
treści religijnej: O b rs z lc l  k o m u n i j s o ,  f e r e t r o 
n y ,  f i g u r y ,  k r z y ż e ,  am p łr* 1 p a m ią tk i  

K r a k o w a  1 t. d. 470

OBWIESZCZENIE.

podaje do publicznej wiadomości, iż 
w tut. Zakładzie Pożyczkowym na za
stawy ruchome przy ul. Szpitalnej L, 15.

gdzie się
im H i maja 1828 r. i doi nastpidi o godzinie 9 V2 rar.E

PUBLICZNA LICYTACJA
na której stosownie do §22. statutu Za
kładu Pożyczkowego sprzedane zostaną 
najwięcej ofiarującemu: kosztowności
i inne przedmioty, zastawione w  czasie 
do 31 lipca 1925'. t. j. do Nr. 78927/25 
a dotąd niewykupione, względnie na po- 
orzednich licytacjach nie sprzedane, o ile 
fanty nie zostaną zakwalifikowane do 
postępowania licytacyjnego.

Wzywa się zatem interesowanych do 
wykupna wymienionych zastawów przed 
terminem licytacji, t. i. najpóźniej do dnia 
1 maja b. r.

Karty wstapu na licytację wydawane będą 
w dniu 1 maja b. r. w gcdjinach od 9 do 12 
w po udnie. Dyrekcja może -odmówić karty 
wstępu bez podania powodu.

Kraków, dnia 15 kwietnia 1926 r.
476 DYREKCJA EMY flSU7CnfiOŚCI i. g i l .
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Z A K Ł A D  W iT R A Z D W O - S Z K L A R S K I  

Tendora lajdzikowskiego ,,S*V
Osztclenla ! witraża no kościołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 60*& niższe niż. wszędzie. 13

M I E J S K I E

ZAKŁADY CERAMICZNE
K r a l ł ó w  1 4 .  ssą

polecają na sezon wiosenny

WAPNO i  BIELENIA
P . U D O U Y  i  N A W O J U
oraz wszelkie raa ter fa ły  budowlane.

Wykonuje wszelkie przeróbki 
repe^aeja i strojenia

o r g a n ó w  i sai©s^3wygl?
jilltaajsiitnlennlej i A&isaHleJ

Teodor Treśolitski, omanmistrz
K a l w a r f a  S e f e r E r d o w s k a .  m

I
Im
&

J fa  pierwszy Komunię św.
IH M M I7 K I  4 • %s«ijczne 100 sztuk

9x 28 cm. *ł. 30, 501 eo. 
t»X 20  cm. zł, .18. —  20X32 cm. zł. 85. -  
24X37 cm. zł. 50. 26X39 cm. zł. 85;

CO M d i e i l l a  In a
sztuka 40 gr. i 60 gr. 

w złotych 1 — , 1.50, 2.— i 2.50.
Różańce — my-Jaijonilfl -  Ś&ńcusżhi

1
i
i

1 mmmm
p o l e c a 475

Stanisław R J $ B V Kraków, i
uli cu IławkowsCta Ł. 4.

Pasy Przepuklinowe
wszelkiego rodzaju — pachwinowe, pępkowe'

© p a s k S  fe rs is s E u t*? , S u s p e n s o r ja ,  
Pończochy gum owe, Froatotrzym acze  
d la  k rzy w o  .rzym ająoycłi się . Po cr.ach jnjstî njcb

L u d w ik  K n a p iń s k i
Kraków, ui. M iko ła jska  7. Telafa1152S-

j
sdnorazowa próba przekona 

każdego o jakości i i i
Sery Ementhaler, rloąuefort, Phri! ezan, 
Tarpistćw, Litewski, Eidamer, Chester
oryginalny angielski, po najtańszych cenach 

sprzedaje firma 479

Wojciech Olszowski
«r K r a k b w in ,  R yn
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

4p ■ »«as^ilS®58«et»aa ■ %  ■

I L E C Z N I C A ]
i  J}ra  T A R N A W S K I E G O  g

s r a  W  KOS “ WSE — -------- — I
(za Kołomyją) wschodnia Małopolska g 

u w e r ł a  415

S o d  d o ił. 1 m a ja , d o  po łow u  lis iop a d a . e

I s t n i e j e  p r z e s i l ©  1 0 0  l a t !
Gf>«r uczone 15-tu r ie m ja m !, 2-ma lagrodasnf państwowymi, 7 -m a  złotymi medalowi

- 9 L E W N I A

DZWONÓW

Z ł o t y  m e d a l

I
w lija łe j Małopolska

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach I tonach c nie
doścignionej jakości mćter- 
jału, czystości głosu tak ze
społów jak i pojedynczych 

dzwonów, 
tdlewa zespoły harmonijne 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwaidncję czystej harmonji 

do już istniejących.
Przelewa pęknięte, przemon- 
tdwuje stara systemy na nowa.

W a r m i o  s p ł a t *  d @ ^ o d ^ a I

G i i i c ż u e  1 9 2 5 .

Iśa sezon wiossnny i letni
■ s K a p e u u n  filcowa i słomkowe =
przerabia i przefasonuje po enach 

przystępnych *48
" a Wieieb. Duchcwioilslwa tenj przystępna.

PIOTR WILK, Kraków, ul. Basztowa L. IB.

W A L M E  Z t t C M W W K
niżej podpisarej Spółdzielni odbędzie się

w ®  i m d m  S - p ©  1 9 2 6  r -
o godzinie 7-mej wieczór nr lokalu Spółdzielni 

przy ulicy Flor,'ańsKi»j 7
Porządek dzienny: 478

1) Zagajenia i przeczytanie protokołu z ostat
niego Walnego Zgromadzenia.

• 2) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej 
z czynności Spółdzielni za rok 1925; przyjęcie bi
lansu, udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej.

3) Sprawozdanie Komisji Kontrolującej,
4' Uchwała dotycząca podziale „ysku. 
b) Uzupełniający wybór 1 członka Rady Nad

zorczej.
6) Wnioski.
Kraków, dnia 24 kwietni* 1926.

i k s  r w o  P i r a n  m u  n s n
w  K r r i o ^ i e  

Spółdzie’nia z ogr. odpow. w  Krakowie.

Stanisław Wilda. Wałentij Węgrzynowicz.

fEPIlfJ
,Y Ł .  B O L O Ń S K S , < z .  n m a  N a s t . )

R o s ie k  f l t .  Ł . 3 4 .  i  f i .
4 Pałac SplatkL
R0« ZAŁU7. 1880 TELEFON 4IS.

U _ l» .  BftBOWSKIEES w ' arnitżic-
nabyć można netto za gotówkę:

BOUfcY >*ASIEEZ, m o d lite w n ik  dla 
dzieci, opr. w  półpłótao ż czerw. hri,ig. 
i zł, ze złoć. brzeg.; 1 %; w oprawie 
watowane5 2 zł; w  sżagrynie 8 zl.

KOHUY P A S IĘ iZ . diadórosłyich w tych- 
samyph oprawach pQ 1V2 zł; 2 zł; 8 zł. 
i 4 złote.

. B M Ń W B  t e  »WWY z przyg^tow. 
du sp owiedzi i Komunji ŚW. po 15 gr.

W YCIA© katechizmowy ilustr. po 50 gr.
P ^ : c w  PSYCM©Ł@@JI W Y£K®- 

I 'A W C Z U  — po 3.20.
m i i m m  D ID U B K  z przygo*pw. 

do I spowiedzi i i komunji św. po 3 zł.
Nabywca opłaca -nadto oortbrjum. Najkorzystniej
sprowadzać w  paczkach E-cio i 10-cio kilowych.

Ks. W. 6ADÓWSKI — ■ Tarnów, el. Gnyszowska L 6.

R
:  T2S

eklsma jest dźwignią 
handlu i przemysłu I

CYRK
C O S S H Y

H M H H U

Cbsęa umsżJwić nawet najd edniejazym zwisdzenie 
nsszjGh przedstawień v; cyrku, urządzamy pomimo 
nadzwyczajnych kosztów przedsiębiorstwa, od dziś 

codziennie o pouz. 8-meJ wieczorem soacjaine

PRZEDSTAW IENIE LIJPPWE
P O  CENA CM D!> P O Ł O W Y  ZN IŻONYCM  

W  niedzielę dwa przedstawienia: o eodz. 4-ej pop. 1 8-e] 
w lecz: Galeria l  zł, II. miejsce 2 zł, I. miejsce 4 zł. Miej

sce rezerw. 6 zł. Loża 8 zł włącznie z podatkiem. 
Po...lmo tych zniżonych cen, prog.am nie skrócony znad- 
zwyczajnemi vi'kiaditami i urozmaicenlanil jjjp, (jfj[ CosSiliJ.

<*t ROK ZAieilBNIi1. 1808 >

Jedyna Polska 
K ra ’ow a F irm a

S Z ^ .B r a c i P e łc z y ń s k ic h
W  ¥ A I7 U S S U  I  P R Z E M Y S Ł U  S 

KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. —  Telefon Nr 20. 
PRZEMYŚL, n!. Kvasińskiego 63. —  Telefor Nr. 108.
Odznaczona złoty.ni medalami i dyplomami 

wych i zagranicznych.
la wystawach kraj o

Dostarcza dzwony harmonijna jakołeż pojedyncza w  dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu’) najlepszego o głosie czy

stym donośnym 
Dzwony pęknięta przelewa, oraz destraja pod gwarancją czystej 

harmonji do dzwonów starych już istuieiących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmuj* do naprawy i przemontowuje 

stare sySLemy na nowe.
Posiada State na składach wielką !lość dzwonów już gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, —  
w razie zaś, gdyby dzwony przez ras dostarczone nie odpowia
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej nretens ji dostroay kupującej 
Ceny najniższe. 1202 Spłata ratami.

Wielka ilość listów pochwalnych <io przeglądu.

JULJAti JURKIEWICZ
K -a k ó w , M a ły  E y n e k  
poleca w  wielkim wybo
rze: Obrazki I-ej Komunji 
św. Obrazy św. Teresy 
i inne do ołtarzy i do do
mów, Mszały, Kanony, 
Stacje Drogi Krzyżowej, 
Medale kongregac/jne i 
inne, Fęretrony i figury 
do ołtarzy S. P. Jezusa, 
M. B. N. Poczętej, Sw. 
“ ciosy, Św. Antoniego, 

iw. Józefa, Św. Frr ncifż- 
ka i t. p. 411
S
K ilimy dywany, we1, 

niaki (4 la Łowickie)
0 artystycznych stylo
wych wzorach, gotowe
1 na zamówieni; poleca: 
W y.wówa- ,  Kobierzec' 
Kraków Podwale 3, Skład 
pszędży kilimowej, smyr- 
ńeńkiej osnowy, kanwy.

Ceny tahryczne. 
Dogodne warunki zapłatyl

DRUT’ KOLOIASTT
używany zdrowy staran
nie nawijany, sprzedaje 

w każdoj iloś~i tanio / 
Skład żelaza, Mogilska 35.

472;

PSsnisto Koch -Korselt 
czarne krzyżowe bar

dzo mało używane do — 
sprzedania Helena Smo
larska Kraków Szewska 9.

474
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O b r a z h i  l-sie] B s n i n n i l  S w .
r i  tańce hohowe i rteiłaaawe we wszysi- 
felcft Cm^ościacii, hrząjte ścieni ” dla 
szplf^ii, szhół i zahlasti hsiathl ffr. 
naboteńsiwa, medali hi hrzutijhi i f. p.

Poleca po cenach najniższych

A l f r e d  W A . G H N 1 C K 1
w M r m & w U f r  © i .  i . . K o j f < ą f s k a  S *

Mimo zw y ^ i dolara sprzedajemy 
nadal każdemu bez żadnego porę
czenia oryginalne amer kańśkie ma
szyny do szycia i salia „S !W S E H '‘ na

12  m ie s ię c z n e  r a t y
czyli 8 zł. tygodniowo lub 30 złolych 

miesięcznie

mjb mim oi szyua i nów®
Wt &Mq w , lwlcrzynl€€lśa ©.

Paietamę również wszelkie tzęsci nmisrlsr p? najtańsŁyctt cenach.

W y t w i i T J a  k i S t e . w
I r e n y  G u t w i ń s k i e j

Absolwentkf państw . szkoN przem. a rł. 
K r a k ó w ,  K a r a w © !lc > »  £ 9 ,  EL p .

polec-! kilimy oraz przyjmuj# zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raly. 9

W a i s i e
dla P. T. Duchowieństwa 
kamizelki z czystej wełny. 
Przyjmuję wszelkie roboty 
w zakres maszynowego 
trykotarslwa wchodząc? 
jako to sweatery, sukienki 
i ubrank.* chłopięce, ka
mizelki i t. p. W/r.wórnia 
katolicka. — Wykonanie 
pierwszorzędne. Zamówie
nia z prowincji odwrotną 
pocztą. Jadwiga Pinkas 
Kraków, ul. Wolska 1. 21. 
!• P-    ________

Prośha do litościwych serc!
Na płuca zagrożony miody 
inteligentny chrz2ściianin. 
niezdolny do ńracy, zdro
wie do t ratowani? \ r r  j -  
Taeb, gdz^e wyjechał za 
ostatnia pieniądze, licząc 
na pomoc Boża i Społe
czeństwa, że drobpemi dat
kami pieniężnemi o które 
gorąco prosi Wszystkicą 
Miłosiernych Czytelników, 
uratu ją  mu zagrożone zdrt. 
wie. - Łaskawe ofiary przyj
muje Administracja „Głosu 
Narodu* dla „nieszczęśli
wego* pod „Bóg zapłać*

PO LICH RO M JE KO ŚCIO ŁÓ W
od najbogatszych do najskromniejszych w y k o n u j e  

Ę g ggg s  Z A K Ł A D  M A L A R S K I  r a u  ■■ =

KAROLA ORLECKIEGO
K R A K Ó W  — U L IC A  ŁO B ZO W S K A  L . 15. Tli. 15.20.

81 podfag oryginalnych pro j ektów i kartonów oraz 
»• ■= pod artystycznem kierownictwem  jiu==

J A N A  B U K O W S K I E G O
PROF. PAŃSTW OWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO

W  ARAKOWIE.
Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumenta!- 
■ = = = !*  nych — tempera —  fresk —  k asem a — sgraffito.

DOGODNE WARUNKI SPŁATY.
Wybitniejsze wykopani dotychczas dzieła: Polichromja kośoioła OO. Jezuitów na W e
sołej w Krakowie. — PoRc^romja kościoła Państw. Zakładn d li nerwowe umysłowo 
shorych w Kobierzynie. — Polichromja kościoła OO. Cystersów w Mogile. — Polichromja 
kościoła OO. Cystersów w  S-czyrzycu. — Polichromja kaplicy Matk‘ Boskiej Loretańsuiel 
OO. Kapu synów w Kral owie. —  Polichromja kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
Polichromie kaplicy na wystawie architektonicznej w  Krakowie. —  Polichromja kościoła 
paraijalnego w Skrzyszowie. —  Polichromja kościoła parafjalnego w  Kluczkowicaeh i w. m.

Wyuawea: w «Ułi* Karoda" bpóika Wyda wałcza s ogum. odpowiwia. JL JJoUk*)*, — Bjadmat nadielny i edł^wiedi, ja»n KatygsiL * -  TfukiWiija „(jUdsu MariłliŁ" m  K n k s u f a  Md naraadejn if. FeikA,


